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przyjaźni. współpracy i wzajemnej pomocy 
zoslal uroczyście w Warszawie 

o · \ między narodami, aby pokój i bezpieczeń
- stwo narodów rosło, a nie malało - aby per

spektywą był pokój, a nie wojna, aby wzra
stały czynniki pokoju i bezpieczeństwa, a ma. 
lała rolą., znaczenie i możliwości podżegaczy 

podpiso·ny 
WARSZAWA (PAP). W dniu ~9 maja 1948 roku, został w Warsza,wie podpisany układ 

c.. przyjaźni, współ'J)racy i wzajemnej pomocy pomięd:i:y Rzeczpospolitą Polską a Ludową 
Republiką Bułga.rii. 

Oznacza to wielkie zacieśnienie przyjaźni 
między narodami, w jednakowy sposób rozu
miejącymi zadania i sposoby wspólnej walki 

wo;fennych. 
Jest to wielkie zadanie, stojące przed lu

dowYmi masami i przed wszystkimi miłują;. 
cymi pokój. O godz. 12.57 premier Dymitrow przybywa 

na dziedziniec pałacu Belwederskiego, gdzie 
w towarzystwie dyr. protokółu dyplomatycz
nego Gubrynowicza dokonuje przeglądu kom
panii honorowej. 

Punktualnie o godz. 13.00, bułgarska dele
gacja rządowa wchodzi do sali pompejań
skiej i w.tawia się po orawej stronie owalnej 
niszy za masywnym, niskim stołem przy któ
rym zasiadają od prawej wicepremier i mi
nister spraw zagraniCZJlych Ludowej Republi
ki Bułgarskiej Wasyl Yolarow, premier Geor
gi Dymitrow, premier Cyrankiewicz i mini
ster Spraw Zagranicznych R. P. Zygmunt Mo
dzelewski. 

Z lewej strony za stołem stoją przybyli ze 
strony polskiej; wicepremierzy Gomułka i Ko
rzycki, Marszałek Polski Żymierski, minister 
Przemysłu i Handlu Minc, minister Komuni
kacji Rabanowski, podsekretarz stanu w pre
zydiwn rady mmistrów Berman. 

Ponadto obecni są na sali: poseł Bułgarii 

w W&.rszawit Tagarow i charge d'affaires R.P. 
w &fii Chanachowicz. 

Do sali pompejańskiej wchodzi PreZYdent 
R.zeczYPospolitej poprzedzany przer. dyr. pro
tokółu dyplomatycznego Gubrynowicza w oto
czeniu szefa kancelarii cywib1e) min. Mijała 
i dyr. gabinetu p. Górskiej. Zasiada z prawej 
strony z boku stołu na fotelu. 

Przed premierami zostają złożone teksty 
układu, na których o godz. 13.03, włród głę
bokiej ciszy, przerywanej jedynie trzaskaniem 
aparatów filmowych, kładą podpisy premie
rowie obu rządów, a następnie - obaj mini
stro·1ie spraw zagranicznych. J 

Przemówienie Prrm;tra Cyrankiewicza 
Dla całego polskiego narodu podpisanie u

kładu o przyjaźni współpracy i pomocy wza· 
jemnej z Ludową Republiką Bułgarii ozna
cza radosny fakt zą«rieśnicnia przyjaźni i 
wsr:ffiłpracy z narodem, który w swojej walce 
o wolność przechodził w ciągu swojej historii 
bardzo ciężkie i bardzo trudne okresy. 

Oznacza to twórcze i płodne w . korzyści 
zacieśnienie przyjaźni między naszymi naro
dami, które w swojej wal(!e o wyzwoienie 

o swoje bezpieczeństwo i wspólnej walki o 
społeczne poszły podobną drogą reform spo- pokój. 
łecznych i politycznych - drogą demokracji Okres, który przeżywamy Jest okresem za-
ludowej, jako formą najlepiej zabezpieczającą wziętej i trudnej walki o pokój. 
trw11ołość reform, wzrastanie siły i zasobów Walka ta toczy się od zakończenia woj-
kraju, opartego na tych reformach i perspek· ny z Hitlerem. . • • . 
tYwY dalszego rozwoju. j Toczy się walka o takie zasady wspołzyc1a 

~~·•, ·· · ~ ·.,,. ,łw 

J 

Do tego wielkiego dzieła ludów- demokrac.fl 
ludowej, w oparciu o sojusz ze Związkiem 
Radzieckim - Polska i Bułgaria wniosły dzis 
znowu swoją cegiełkę - prza podpisanie 
trwałego układu o przyjaźni współpracy i PO• 
.iliO<'Y wz~:.emn~j. 

Mowa Premiera Dym·trowa 
Następnie zabrał głos premier DYmitrow, 

który w przemówieniu swoim powiedział: 
„Podpisanie układu o przyjaźni, współpra

cy i pomocy wzajemnej między Ludową Re• 
publiką i RzecZf)ospolitą Polską przyjęte bę
dzie z zadowoleniem nie tylko przez naród 
bułgarski i naród polski, ale i przez wszyst
kie narody demokratyczne, przez wszystkich 
ludzi postępu w świecie, którzy pragną PO• 
koju, demokracji, postępu. 

Z zadowoleniem powitają ten fakt młliony 
ludzl, którzy nie chcą, aby powtórzyła się woj 
na, którzy nie chcą dopuścić do ponownych 
zniszczeń takich - jakie dziś zobaczyliśmy 
w Warszawie. 

· Ludzie ci powitają zawarty układ sojusz
niczy między nową Polską a nową Bułgarią 
z radością I z wielkim zadowoleniem, 

Układ niniejszy oparty na zasadach Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych, który będzie 
wykonywany w duchu statutu tej organiza.cjf 
światowej, nie przedstawia - rzecz jasna -
groźby dla żadnego kraju. Nie zawiera on 
żadnych tajnych i agresywnych klauzul. U· 
kład ten posłuży dziełu umocnienia solidar
ności słowiańskiej, um-0cnienia światowego 

Dnia 28 maja 1948 r. przybyła do WC1Tszaw1". deleg<J.cja. rząd:z Mułga~ski~go z premierem obozu demokratycznego. Będzie służyć dziełu 
DymitJowem na czele. - Na zdjęoiu: Premierzy Dym1trow l Cyrank1ewJcz omz gen. JMO· • • • 

szewicz na lotnisku OkęcJe (Dokonczeroe na str. 2-eJ) 

oper·a·cie-worsk~W'8'WG~e·<i 
Komunikat gen. Marl<osa o walkach z bandami monarcho-faszystowskim i w RumJ111 

RZYM. (PAP). Radio Wolnej Grecji ogło- j o~.ensywy sił ~onarcho~faszystowskich w Gre- dzeniom propagandy monarcho-faszystow-
CJl SrodkoweJ (Rwneh.a). skiej i amerykańskiej, jakoby odniesiono wiei 

siło komunikat specj.alny naczelnego dowódz- Działaniami sił faszystow~kich w Rumelii, kie zwycięstwo nad silami demokratycznymi. 
twa greckiej armii demokratycznej w sprawie które odbywały się od dnia 15 maja kierowali Jedynym „sukcesem" monarcho-faszystów 

~---------------------------------------~ ~~row~ a~cy~ń~yoooks~bufan~oo i A~cy~~wwRu~liiQ n~e~reów wsk iego. Ogółem w operacjach uczestniczyło i dzieci, gwałcenie kobiet oraz rabowanie I Polska Partia Robotnicza na Wspólny Dom 
Częścjowe wynik\ zbiórki w kraju 

Do dnia 24' rnaja wyniki zbiórki w Po-, ków Partii 39.000 zadeklarowało 40.150.000 
szczególnych województwach kraju są na- zł. Na uwagę zasługuje,' postawa pracow
stępujące: ników garbarni w Brzegu, gdzie 90 osób 

Na czoło wysuwa się organizacja war- zadeklarowało 460.000 zł. w powiecie Ja
sza wska. 

Jak wynika ze sprawozdań pełnomocni
ków, do dnia · 24 maja na 54.951 członków 
PPR w Warszawie 47.138 złożyło deklara· 
cje, co stanowi 86 proc. członków organi
zacji warszawskiej. Ogólna suma dekla
racji wynosi 89.716 tys. zł. 

· Woj. gdańskie zajęło jedno z czołowych 
mieJSC. Szereg danych z tego wojewópz
twa: Z 1.643 kół PPR zadeklarowało skład
ki na budowę Wspólnego Domu 1.101 kół, 
co stanowi 67 proc. Z 38.593 człnnków w 
województwie - 24.226 zadeklarowało su
mę 25.913.64,() zł. Bezpartyjni zadeklaro
wali 1.235.860 zł. 

Miasto Łódź zajęło poczesne miejsce. 
Na 36.167 członków Polskiej Partii Robot
niczej 23.644 zadeklarowało 35.102.989 zł. 
5.178 bezpartyjnych zadeklarowało kwoti: 
4.380.120 zł. 

W woj. łódzkim 14.404 członków PPB 
zadeklarowało 25.730.049 zł. 

Woj. wrocławskie. - Na 108 tys. człon. 

, 

wor, woj. wrocławskie zwraca uwagę en
tuzjastyczny udział chłopów w zbiórce na 
Wspólny Dom. Najmniejsze datki chłopów 
wynoszą 3.000 zł. Szczególnie ofiarnie de. 
klarowały gminy w iejskie Bolków, Cha
ciara i Menginka. W Bolesławcu 5 kól 
gromadzkich zadeklarowało 220.000 zł . 

W woj. pomorskim wpłynęło deklarac !' 
na ogólną sumę 22.905.096 zł. 

W woj. białosłocklm deklaracje człon 
ków PPR stanowią sumę 2.589.045 zł. 

W woj. olsztyńskim zadeklarowane 
3.625.300 zł. 

W krakowskim - 17.101.772 zł. 

Opóźnione są woj. o przewadze organi
zacji chłopskich. W woj. lubelskim zade
klarowano 7.721.000 zł. Sumę tę wniosło 
tylko 14 proc. członków wojew. organizacji 
PPR. Deklaracje członków organizacji rr.iej 
skiej PPR wynoszą w tym 4.670.770 zł. W 
organi:aacji województwa warszawskiego 
tylko 9 procent ogółu członków zadek! aro
wało składki na Dom. Zadeklarowana su
ma wynosi 6.700.000 zł. 

35 tys. ludzi wszystkie!} rodzajów broni. Ce- palenie wsi. Weodług niekompletnych jeszcze 
lem tych operacji, według oświadczeń sztabu danych, liczba ofiar wśród ludności cywilnej 
faszysoowskieg-0, było ')krążenie i zmiażdże- przekracza 2 tys. osób. Odpowiedzialność za 
nie wojsk demokratycznych w Rumelii. Jed te zbrodnie spada na szefa wydziału wojsko
nostki armii demokratycznej zgodnie z rcz- wego misji amerykańskiej generała van Fle
kazami S\n go naczelnego dowództwa i po ca- eta i na króla Pawła, którży wydali rozkaz 
łym szeregu kontrataków na prawe skrzydło masakrowania ludności cywilnej. Ż-Ołnierze 
nieprzyjacielskie, przeszły w większości do armii demokratycznej, mimo nadzwyczaj cięż 
re jonu masywów górskich Agrafa i Valtos kich warunków, walczyli z niezrównanym bo
oraz. połączyły się z siłami, podległymi do- haterstwem oraz bronili w miarę możności 
wództwu Tessalii. ludności cywilnej. Operacje w Rumelii stano

Następnie wojska demokratyczne zllkwi- wią jedną jeszcze porażkę- r.1onarcho-faszy
dowały wszystk'e pozycje nieprzyjacielskie w stów i ich protektorów amerykańskich . 
tym rejonie i kontynuują tam swe operacje. Komunikat datowany 27 \naja 1948 roku 

Na głównym teatrze działań wojennych, 2.0stał podpisany przez generała Markosa. 
gdzie n ieprzyjaciel skoncentrował 35 tys. żoł- n1111111111n1111111111111111111111111nm n1111111111111111111a1111111111111111111111111111n1111111·.1111111111111 111111n11m!I 
nierzy, pozottało tylko dwa półoataliony ar-
mii demokratycznej, małe grupy milicji oby
w;itel!"kiej i lekki(> formacje partyzantów w 
tac7.md i:ile 750 ludzi. Jednakże i te szczupłe 

Partyzanci walcza 
w Hiszpanii ' 

siły biły się ooha tcr slr.o. Niepn;yjacir.l stracił PARYŻ, PAP. - Według -nadesłanych tu 
647 zabitych, 1456 rannych i 128 jeńców pod- informacji w miejscowości Lajaron w Hisz
czas gdy straty armii demokratycznej wynio-
sły zal~dwie 39 zabitych i 54 rannych. panii w starciu pomiędzy gwardią cywilną a 

Z dniem 22 maja jednostki armii demokra- , par~zantami został. zabity jeden gwardzista., 
tycznej, podległe dowództwu rumelijskiemu, nalezący do Falangi. 
zaczęły powrac.ać na zajęte P~?r.zed1?i? :-ere- ! __ W Cac.asares Ortigulera (Coruna) grupa 
ny. W ten spo~oŁ tak w Rumeln, Jak 1 JUZ da- , partyzantow dokonała egzekucji na dw óch 
wniej w Epi:1e 0 raz w Maced~nii śro~ow<?} konfidentach gwardii cywilnej. Partyzanci 
1 wschodmeJ, monarcho-faszysci wspieram . śnil' . 
przez okupat,tów amerykańskich, nie zdołali wyJa 1 zgromadzoneJ ludności powody, dla 
zrealizować swego pr-ojektu „zmiaż1żeni,a sił I których mu&ieli dokonać te.i?o aktu spra"Wie-! 
demok.ratv=nYch". Fak-17 __ te Drzec7.a twier-: dliwo§ct 



Układ -o p z jaźni, Współpracy i wzajemnej om c 
między Rzeczpospolilq Polskq a Ludowq Republikq Bułgarii 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ formie, zgo<izili się n.a nagtępują<:& po11tano- Art 4 A f 7 
t PREZYDIUM WIELKIEGO ZGROMADZENIA wienia. • f • 

NARODOWEGO A 
1 

Wyrokie umawiające się s1roo.y hęj:i po· Nin:ejszy układ wchodzi w fyde '!! dnłem 
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII, rf. rozumiewałv tiię we wszystkich ważn\e;Hych wymiany dokumentów ratyfikacyjny-:h 1 po-

:PRAGJ."'l"ĄC DAC WYRAZ WOLI OBU NARO- Wysokie umawiające się s;trony zobowią· zagadnieniach międzynarodowych, dotyczą- zo~taje w mocy w ciągu lat dwudzil!6t11.. Wy· 
DOW DO ZACIESNIENIA STOSUNKÓW zują się zast0<1ować wszelkie dostępne im cych interesów obydwu krajów, a ruede n11ar.a dokumentów ratyfikacyjnych nastąp( 

PRZYJAŻNI I BLISKIEJ WSPÓŁPRACY środki dla zapobieżenia powtórzeniu się agre- w-sz·rstkim ich bevpieczeńs-twa i całości ti:!,yto- w Sofii. Jeżeli żadna z wysokich nma•w.ają· 
MIĘDZY POLSKĄ r BUŁGARIĄ, sji z.e &trony Niemiec lub każdego in.n~o pań- rialnej lub inteTesów pokoju i ws;iólpracy cych się stron nie wypowie niniejszego u.kła~ 

. :r:dając 6 obie w pełni sprawę z tego, że do- stwa, które 'Zjednoczyłoby się z Niemcami bez- m.ęd1yniarodowej. d'.l J1a dwanaście miesięcy przed upływem wy. 
świad<.:zenia drugiej wojny światowej naka- pośrednio lub w jakieJkolwiek innej formie. Arl. 5 mienionego 20-letniego okresu, Układ ten ::>O· 
zują obu krajom wsipólnymi siłami przeciw- Wysokie umawiające się strony będą u- zostanie w mocy na okr~ lat 5 i tak za };aż· 
działać z.agrożeniu ich bezpieczeństwa i nie- czeslniczyły w duchu jak najszczerszej współ- Wysokie umawiające się strony b~clą :oz- dym razem, dopóki jedna z wysokich ~m~-
podległości, pracy we wszystkich akcjach międzynarodo- wi;a1y i umacniały wzajemne stosunki gospo· w!:'l.;ących się stron nie dokOJla wy;pow:e..1.7,fl-

w głębokim prześwia<lcz.eniu, że trwale wych, mających na celu· zacho}Vanie pokoju darcze i kulturalne w interesie wszechstr:m- ma układu na 12 miesięcy przed upływ~m !.;()of 

:tbliżenie mlędzy obu słowiańskimi państwami i bezpieczeństwa światowe-go i wniosą swój nego roz-woju obu krajów. lej!~ego pięciolecia. 
odpowiada ich żywotnym inter~om oraz siu- wł.Jad w realizację tych wysokich z.adań. A B Niniejszy Układ &>p<>rządzony je&t w dwu 
żyć będzie sprawie pokoju i bezpieczeństwa Arł. 2 rł. eg;-emplarzach, każdy w języku pols.i.im i buł· 
światow~o. zgodnie z duchem Karty Naro- . f'cstanowienla niniejszego układu r.!e .b()- garsk_i~, przy c:z:ym oba teksty majit jednako--
dów Zjedno-c-zonych, Gdyby J~na z wys~kkh umaw~~jących s!ę dą w niczym uchybiały %.obowiązanio:n, 7a- wą -waznośc. . 

ipostanowili zawrzeć układ o przyjaźni, stron. stała isię przedmio~em agres11 ze strony c:ągr.lętym przez którąkolwiek z wysrikich n- . N~ dowód .cz~. ~ej wymfen!e.ni 'P~ 
współpracy i wzajemnej pomocy i w tym ce-· Niemiec lub każdego inn~o ipaństwa, które mawiającyC'h 1Się &tron 'W'Zględem państw trze· mo-cnicy podpisali nm.1eiszy Układ i wyc.ro~ 
lu wyznaczyli. jako swokh pełnomocników: zjednoczyłoby się z Niem<.:ami bezpośrednio ckh i będą wykonywane zgodnie z Ka~:i\ Na-1 h na mm 5 we pieczęcie. 

lub w jakiejkolwiek innej formie, druga wy• :oóów Zjedn,oczonych. . w War&Zawle, dni..S. 29 ma~ 1948 r'lł:w. 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLlTEJ POLSKIEJ: saka. umawiająca się strona udzieli jej nie-

zwlnqnie- wojskowej ora-z. innej ~ocy i po- ·• Z trpawahtenla Z upow-abt!enla 
pana Józefa Cyrankiewicza:. prezesa. Rady Mi· 
nistrów Rze-c-zypospolitej Polt0kiej i pana Zvg
munta Modzelewskiego, mini~tra Spraw Za
granicznych Rzeczypospolitej Polskiej.. 

PREZYDIUM , 
WIELKIEGO ZGROMADZENIA NARODOWE· 
GO LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII: 

pana Georgi Dymiłrowa, prezesa Rady Ml· 
nistrów Ludowej Republiki Bułgarii, pana Wa· 
syla. Kolarowa, wicepremiera i ministra spraw 
zagranicznych Ludowej Reipubliki Bułgarii, 

którzy po wymianie swych pełnomocnictw, 
'!rmanych za dobre i sporządzone w należytej 

Przemówienie Dymitrowa 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

pokoju. demokracji i współpracy mJędzyna

rodowej. I to jest jego wielki i prwadziwy 
cel. · · · 

W Imieniu narodu bułgankiego, Jego rządu 
·1 w imieniu własnym pozdrawiam bratni na
ród polski, Prezydenta Rzeczypospolitej i rząd 
Polski Ludowej z okazji zawarcia tego ulda· 
da, tak doniosłego ~ila obydwu narodów, dla 
pokoju i bezpieczeństwa w ogóle. 

Jestem przeświadczony, że dołożymy Wszel 
kich 1tarai1, a.by teh uk1ad był w całej pełni 
Wprowadzony w życie. 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 29 maja 
1948 roku premier Georgi Dymitrow złożył 

wieniec na grobie Nieznanego Zołniena · w 
Vvar6zawie. 

O godz. 11,30 Pre-rydent R. P. przy/ql buł
garską delegację rz.qdowq 11a audiencji.· Pre
mier Dymilrow przedstawił Prezydentowi R. P. 
czlonk6w rządu bułgarskiego. 

Podczl:M audiencji obecni byn: minister 
spraw zagranicznych, Zygmunt Modzelewski, 
aekrelarz generalny M.S.Z., ambasador Wierb· 
ł-owskl, po!!eł Bułgarii w Warszawie, Tagarow, 
J charge d'afiaires R. P. w Soiii, Clianacho
wicz. 

Kino HPOLONIA„ Kino „ WŁOKNlARZ" 

Już wkr6tce znakomity film 

produkcji amerykańskiej • 

osnuty na tle procesu Dreyfusa p. t. 

»ŻYCIE 
EMILA ZOLI<<, ~ 

p; 

pJrda w~zelkimi środkami, będącymi w jej Prezydium Prezydenta RzeczypoeipollteJ Polskiej 
rnzporządzeniu. Wielkiego Zgromadzenia Narodowego • (-) Józef CyranJtlewJcz 

•rt 3 Ludowej RepU'blilci Buł~arit Prezes Rady Mi.ni&tr6w 
" • (-) Georgi Dym1tr0Yr 

Wysokie amawiające się s.trony zo'bowl~ Prezes, Rady Min~str6'W R:zeczypospo.!fte1 Pohdd~j 
zują si~ nie uwierać żadnego sojuszu, ani 11ie Ludowej Republiki Bułgarii 
brać ud:r.ialu w żadnej akcji, skierowanej pne-1 (-) Wasyl Kolarow (-) Zygmunt ModzelewskJ 

MiniS'ter Spraw Zagranicznych 
Rzecryp06politej Pol.sklej 

f~wko drugiej wysokiej umawiającej aię .-tro- Wicepremier i Minister 
n;e. Spraw Zagranicznych 

,Konsżachty bryłjisko -
przed wybuchem drugiei woiny łwiatowei 

MOSKWA {PAP) - Oto dalszy ciąig ta„ wy wewn~trme hnperlum brytyfsklego.1 · Buxton dodal, że Niemcy poza wspo-mnłsn~ 
nych dokumentów z archiwów hitlerowskich, 2) Wielka BrytanJa ~bowJqzuje a.ię oalko· wyżej zasadą nieingerencji w isprawy impe
opublikowanych ostatnio pr.zez Radziecltie Mi· wicie WZOll!O'WO~ niemiecką li/erę Interesów rium brytyjskiego ,;powi=y ·t:adeklarować go
nisterstwo Spraw Za.granicznych. Omawiają<l w Europie wachodrJ.ie} l połudllląwo - wachod- towość współpracy europejskiej". Roden Bux· 
przedwojenne kontakty między dyplomacj11 nie/. ton wypowiedział ·tu myśl! z.bl1!9ające się 
hitlerowską a dyplomacJ!l brytyjską, doku· W rwł~ s tym Wle!ka :Bryłanta goo.towa z Jdeq paktu czterech mocar!!tw, wy.ruwanq 
menty te stwierdzają między illnymi: jes.t w-frzec elę gwa.rancji, których udz!e.Hła przez Mussoliniego. Wretizcie Buxton wypo-

Na kilka dni przed wspomnianą jui pO'llfnl\ nl~którym państwom, :znajdującym "61.; w TJ.i~- wi.e.?2iał się za udzieJ.eniem ja~dej~ „autQn~ 
rozmową między sir Horace Wilsonem i Dirk· m1eck!ej sferze interesów. Ponadto \.V!elk.a mu Czechom i Morawom, wcielonym do III 
senem odbyły się ściśle :r:akonepirowane roz· Brytan.la zobow111>"ZUje 1ię działać w tym k~e- Rzelł'zy oraz_ ~a porozumieniem "'! &p;a..,,,~e re
mowy między politykiem labourzys•towskim, ~nku, by FrCJ11cja zerwała &oful!:z ze Zwi~z- d~<:Jl zbroien.. Buxton zapew:n1al, ze poczy• 
Charles Roden Buxtonem t radcit amb. nie- kiem Radzieckim . J wyrzekła aię wnystk1ch m~m~ przez Niemców ust~~ w wyżej wy
mieckiej w Londy.Q.ie, Kordtem. Roden Buxton, Bwych aofuszów • Europie południowo- m~enionych &J3rawac!1 umożliwiłoby Ch"mber• 
brat r.nanego przywódcy Labour Party, lorda W!!chodn~ej. lamowi i H~liJa.xowi ,,ro:JJpoczęcle rozumnr,ch, 
Noel Buxtona, /zajmował w pailf.11 &tanowisko 3) Wielka .lJrytcnlc sobC1W'ląruJ• się do realno • pol1tycznych rozmów z Niemcami • 
specjalne. Jakkolwiek nie był on w swoim cza- przerwania prowadlionych obe?'l1e. rozrnó'" w 
sie członkiem parlamentu, to jednak posiadał !ll?ra!'ie ~arola paktu ze Związkiem. Rad,ziec-· 
specjalne biuro w Izbie Gmin i pełnił funkcję kim. • ' .... ;. 

(Dalszy ciąg w jutrze/nym numene). 

doradcy politycznego Partii Pracy. Kordt. po· U u1 m~n-1111~-m1~11111 __ ... _, _____ , 

równuje rołę Roden Bu~tona w Partii Pracy 
ze stanowiskiem ,,kierow11iczego oficera w od
dżiale operacyjnym aztabu ge11eralnego", Ro
dan Buxton uzany był już poprz.ednJo ze 
swych pronlemleckfch I .za.raizem antylran.cu
sklch l ai11typolskich wystqpieit 

20 lipca 1939 roku Roden Buxton ·91pOtbł 
się z Kordtem, by - jak mówił - poinformo
wać go o tym, jak - jego 2ldaniem - można 
uniknąć wojny. Bu:xton podkreślał, Że wobe<! 
nastrojów społeczeństwa angielskiego należy 
wrócić do metod tajnej dyplomacji i że kle
rownicze koła Wielkiej Brytanii i Niemiec po
winny drogą poufnych rozmów, be-z jakiego
kolwiek udziału opinii publicznej, szukać wyj
ścia z obecnej sytuacji. Buxton zastrzegł aię, 
że jakkołwiek jes-t ałonkiem Part.ii Pracy, nie 
popiera poIJ.tykJ, która m. in. znaolazła wyra:z 
w udzieleniu gwarancji PolS>Ce. Nakreślił on 
projekt porozumiooia brytyj!!ko ~ niemieckie· 
go, oparty na zasadzie io~9raniczenia sfer in· 
tere5ów. 

W praktyce mlalo to oznaczać, le? 
1) Niemcy oblecujq n.ie miesza~ 1Ję w spra-

Zmiana struktury partyjnej PPS 
Wczoraj~ .„Iturfer Popularny" samłe§cn r zacyjna niewątpliwie uiatwl proces łąezenła 

wywiad li I 1ektetarzem WK PPS; tow. W. się obu partii za.równo w sensie technicznym, 
Stawińskim na temat nowej struktury orga.- Jak przede wszystkim w sensie ldeolo&łcs„ 
nlzacn partyjnych PPS. Jak 'WYDlka li udzie- nym". 
!onych przez tow. Stawińskiego Informacji, lst Jak donosi „ltobotnik" z dnia 23 bm„ na 
nieJące przy większych zakładach wielkie li- odbytej w CWK PPS odprawie sekretarzy wo 
czebnle koła pepesowskie zostaną podzielone Jewódzkłch PPS sekretarz CKW tow. Wlodzi· 
na szereg mniejszych kół zmianow-ych i od· mierz Reczek wyliczając podstawowe zagad· 
działowych, co umożllwt powiązanie dzia.łal- nienia., stojące w chwili obecnej przed PPS 
ności poliłyczneJ ezłonków kół s działalnością omówił m.in. sprawę reorganizacji kół partyj„ 
zawodową. Reorganizacja ta zostanie dokona- nych I usprawnienia łeb dzła.łalnoścL Celem 
na w ciągu miesłl\ca czerwca. Jak podkreślił reorganizacji · jest stworzenie Ja.knajbardzieJ 
tow. Stawiński, nowe formy organizacyjne spo operatywnej organizacji. partyjnej, której pod 
wodują większe zbliżenie między członkami stawę stanowić będzie koło o ilości ezłonków 
PPS i PPR i pozwolą na wspólne wypraco- nie przekraczającJ 50 osób. Koła podzielone 
wanie współpracy Indywidualnej i zespołowej będą na dziesiątki, na których czele ltać bę
członk6w obu. partii. .,Nowa forma orsani- dą dziesiętnicy, 

wszystfo się uoaJe i nie mówmy WfęceJ I niezrównana mądrość, potiomość 1 ml
o wdzięczności. Może chcesz się napić łosierdzie. To ja wam mówię, rzeczywi-
herbaty?. sty i prawdziwy Chodża Nasredinl 

Wyszedł. I po chwlli wrócił z czaj.ni- - Ehe! ........ cichutko powiedział 'Cfio-
kiem w ręce. dża Nasredin i trącił łokciem właścicie-

Usiedli i zaczęli szeptać między sobą. I~ herbaciarni. - ~a l~kie oto p~ścilt 
Ali pokazał męskl płaszcz przygotowa- si~ ~~wały, myśl~c ze nie m.a mnie W 
ny dla Giuldżan i wielki zawój, który mie~cie. Wypadnie l?rzypomn1eć im o-
miał przy'kryć jej warkocze. sob1~. All, pozost~w1am w tym pokoju 

u · ·i· . d kł d· . · . swoią brodę, swój płaszcz. a ty daj ml 
· ROZDZIAŁ V. I Po drodze zawrócił na plac rynkowy m?w1 1 się . 0 a ~ie 0 ws~y:tkim, jakiś łachman. 

Wykpiwszy 1.ichwiarza Chodża Nasre- i ujrzał jasne gościnne ognie herbaciar- Chadza Nasredin Zaf!lierzał ~c::leJśc, ale All podał mu stary ctiałat, który }ut 
din udał się do siebie do pałacu. Bucha ni swego przyjaciela Alego. Chodża _nagle. usłyszał za ~cianą znajomy głos. dawno służył jako posłanie - podarty, 
ra zasypiała kończąc swoje dzienne Nasredin okrążył herbaciarnię I zapukał Uchylił .zl.ekka d~zwi prowadzące do her brudny i pełen pcheł. 
sprawy. Orzeźwiający mrok panował w do drzwi. Otworzył mu sam gospodarz. baciarni 1 nasr'?zył się .. To był ~łos. os- - Czy ty je specjalnie tioaujesz? -
zaułkach, gdzie pod mostami dźwięcz- Przyjaciele objęli się i weszli do ciem- powatego sługi. ~h?dza. Nasredin otwo zapytał Chodża Nasredin, naciągając 
nie śpiewała woda. Pachniało wilgotną nej komnaty. Za cienkim przepierze- rzył szeroko drz':"' 1 WyJrza~. chałat. - Zamierzasz zapewne otwo
ziemią, gdzie n~egdzie nogi Chodży Na niem słychać było głosy, śmiech, Ospowaty szpieg w bogatym pła7z- dyć handel pchlim mięsem. Ale ooe zje 
sredina ślizgały się po błocie: to ozna- dźwięk naczyń. Ali zamknął drzwi I za- cz~, ze s~tuczną ~rodą .na twarzy .s1e- dzą przed tym ciebie, Ali. 
czało, że tu praćował szczególnie pilny palił kaganek. dział wśrod. pospolstwa ' . prz~mawiał. z tymi słowy wyszedł na uli~. Wł.a-
polewacz, który obficie zwilżył drogę, - Ten, ktory stale podaje się za Cho· ściciel herbaciarni wrócił do swoich 
ażeby wiatr nocny nie podniósł kurza- - Wszystko gotowe - powiedział dżę. Nasredina - nie Jest Ch~żą Nas- gości. Czekał z niecierp~wością, co bę 
wy i nie' zakłócił snu zmęczonych Judzi, szeptem. - Będę czekał na Giuldżan w red1-ne~, a zwykłym samozwancem. ~ dzie dalej. Czekać wypadło ·mu nie 
odpoczywających w podwórzach i na herbaciarni. Kowal Jusup przygotował Prawdziwy Chadza Nasredif1 - to 1al długo. z zaułka ukazał ~ię Chodża Nas-

h jej bezpieczny schron. Osioł stoi pod " 
dac ach. Ogrody, które tonęły w mro- siodłem w dzień i w nocy, jest zdrowy Ale już dawno wyrzekłem się swoich redin; szedł zmęczonym krokiem czlo-
ku. ponad płotami oddychały wonną ~re dobrze i bardzo przytył. błędów, gdyż zrozumiałem Ich niegadzi wieka,· kt_óry przez cały dzień był w 
świeżością nocy. Dalekie gwiazdy mru wość. I oto ja prawdziwy, rzeczywisty drodze. Wszedł do herbaciarni, siadł w 
gały do Chodży Nasredina obiecując - DziękuJę ci, Ali. Nie wiem,, czy ud~ Chodża Nasredin radzę wam iść za mo- cieniu i zażądał herbaty. Nikt nie zwra-
mu powodzenie. 11Takl - powiedział, mi się chociaż kiedyś odwdz~ęczyć c1 im przykładem. Zrozumiałem wreszcie, cał uwagi na Chodżę Nasredina; czy 
świat urządzony jest jednakże nie źle się. I że nasz wielki, podobny do słońca mało ludzi chodzi po bucharskii:h aro-
dla tych, którzy noszą na olecach głowę •-Uda się - powiedział właściciel emir, jest rzeczywiście namiestnikiem oach? 
a nie pusty oarnekl" herbaciarni. - Jobie, _Chodża Nasredin. Allacha na ziemi,( co RO twierdza jego (D. c. n.l 

' 



Biuro Budauilane F'Tzemyslu Węglowego 
przekazało 90 domków fińskich wykonanych 
w/ g planów pol.s kich inżynierów na mieszka
nia dla prac01cni kt5w DzWu Przel.adunków 
Morskich przy Centrali Zbyt u Przemysłu 
Węglowego. Damki zosta:Jy wzniesiane w 
ciągu 1 m'esięcy na terenie obejmującym 
okalo 1! ha. 100 Wrzes:::czu na o.<1iedlii ,_.Za
spy". Wszystkie domki są slw·naU.~01Mne . 
(Domek nr. 18 otrzyma-ł Jóźw.a i;, Sloni
alaw, przodmc-nik pracy. W oknie stoi żo1:14 
łlńw-i.aka z dzieckiem). 

TYDZ EN w ILUSTRAC 
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W Warszciwie gościli na eapro.nimi1t Tcommdanta <Jl6umego Pow3Zechnej Orga-
nizacji „Służba Polsce" trzej jwnacy z VIII brygady, eatrudni.ooej przy budoioie kolei 
piaskowej z pusze&y Bel<lo10skiej do koprdń śląskich.. 

Junacy ci Bron•slato Bttjak, Ka,zimierz Budek i Tadeusz Buski sq przodo1m1ikaMł 
pracy. W rywalizacji o zdobycie sztcindan.i przodoumłctwa dla swojej brygady Bujak 
OS'i4gnql 590 proc. normy. Bucki - 520 proc., a Budek 508 proc. Norma polega na 
zala.dmoaniu, od1oiezienfa na drogę dlugooci 60 metrów i myl.a.cl01~1iu io przeciągu 5 
godzin pracy 2.5 metra sześciennego ziemi. Rekord~ista Bujak osią.gnął wyniki - 14 
i t;-zy cz~rarte metra .~ze1kien11ego. JufUtCY otrzymali w nagr~ oo komendanta 
plk. Braniewskiego szv.:ajcarskie zegarki na r{kę. 

Do Polski prz1.jbyl t:eSpól pariJskiego te
atru ,,Athe'l'lee Loui8 Jm.111,,-et" ze znalwmi
tym. artystą dramatycznym.. i fiłmOW!fTn 
J au vet na czele. Jouvet jest znany w Pol
sce z szeregu filmfn!J fr~kich jak np. 
,,Jej pierwszy bal'', „U schyłku dnia" 
i ,,Marsylianka". (Na zdjęciu Jm.1.'1Jet z ar
tystką swego zcspolu - Moniqiw Meli-
nan<L. 

Dnia 25. 4. 48 r. r;rzybyl do portu gdyń ski.ego polski statek ,,Pułaski·' z ~ 11..1„ 1 spor
tem bawełny dl.a Czechoslowacji spro·wadz onym z Amerylci Poludn. (22.500... ueZ ba.
toemy). Jest to pierwsz y transporl uatu:łny sprowadzony przez Czechoslo-wac}ę 1.irzez 
f'O'T"ł polski po wojnie. (Na zdJęci1' - - 11rze ładunek bawelny ze statku. ,,Pulas;;i" ti4 

brv'.f'f). 

Wrocław e kaM:ym dniem staje 8it; lad niej.!Z!J. Nic dziwnego: '[JTZygotoumje aię 
Jak może najstaranniej i ,,zapirnt ll(J O.'tfat m guzik" pn:ed fMjącym nie~aWem 1141.łtq
pić otwarciem Wystawy Ziem Oazy.,kany eh. Na zdjęciu - prace prz!J buJowie Wy
atawy - fragment wztt0sze-11ia pawilonów wystawowych. 

Na jeziorach w powiecie lnbańskim olbrzym.i.a tama spiętrza wodę na ~oy.<10-
, ;ść 35 mtr. Elektrown·ia znajdująca się vo niżej, zasil.ana wodą posiada silę 3.000 KW. 

Klucz elektrowni w Leśnej zasila w prąd ccly okręg wrocławski. (Na zdjęciu zapora 
~na i elektrownia w Leśnej k. Lubania n.a D. Sląsku). 

Nci „kolejkę" u :cra>1Jca r,z11 kraiccou:P,j trzeba czekać dość długo, lconm j -;J,nak 
się śpieszy - korzysta z konfekcj i 'Jotowej. Wyrabia ją m. inn. f abryka k onf elc:;11jna 
w Gryfogórze na Dolnym Sląslcu. (Na zdję ciu - brakarka I. Tymc-;ys~·„tn doko;•uj a sta
ram:neg_o przeplqdu gotowych mary_narek i kostiumów danu;lcich)_. 

Z UROCZYSTOSCI JUBJLEUSZUWTCH L. K. S.-u 
Z lewej - skok o tyczce 
:::; prawej - bieg sztafetowy 



..Psalmy pn;ysrlości" W'llbu'!hlły ..,, Juliuszu 
gWaltowny protest.' Krasiń6k.1 !>ronił t12'1achty, 
uparcie twierdził, że jej rola d2iejowa nie jest 
&kończona. Historia mówiła w roku 1845 zu· 
pełnie co innego. JU!liu5Z, chociaż nie biegal po 
:zebraniach, choć nie na<lsłuchiwał haseł padają
cych z trybun Towarzystwa Demokratyczne· 
go, wybrał instynkto'W'Ilie prawidłowy ktem· 
nek historyczny. ,Opiea-ają &ię ludzie, któ:::zy 
6ię jako tako w formach dawnych uciszyli, 
i niby zma.rtwiwszy, na'f,>61: sipokojności do~tą 
pili" - iph;ze do ma.tki 15 patd'tiemlka !845. 
Juliusz nie wieraył rutynie cza.rtoryezczyków, 
nie wierzył również programom demokra.'.óvr. 
Jedno wiedział napewno: „ta myśl. ze tego 
dawniej nie było albo, ie to cklktorowie wy· 
tłumaczyli, niedi ci nigdy nie staje na dr:>· 
dze w wie..rze - ja ani pod doktorów 6'ld. aru 
pod sąd wiekowych doświad<:zeń nie schylę 
słowy mojej.„ Czego dotąd n~ było - b-ętlz1e 
- e.koro mo<:nic.jiszyml będziemy w u·:zuciu 
synostwa Bożego, któ-re Chrys1us nam "Zot<ła· 
wi~ jako „najpię'lmiejisze i najświętsze d:cie
dm::Lwo„. 

Tera-z "IY'łaśnie w Imię teqo dzie·d!Zktwa 
gromi Juliusz w odpowiedzi swojej na ps<il· 
my arcykatoJickiego Zygmoota upartą wiarę 
w zastygły, umarły świat szlachecki, i;rzeiaŹ· 
li wy lęk pr.i:ed ludem, domagającym t.ię "Y· 
pełnienia dziedzictwa sprawiedJiwości i miło· 
ści. Pisałem już. że nie był Juli'Wl'Z. rewolucje· 
n.istą w tym maczeniu, w jakim p-0jmujerny 
rewolucję dzisiaj. Jego wiara w lud nie wy· 
nikąła bynajlllilliej z głębokiej i umotywowa· 
nej wie<lzy o uzaJeimiellliu rozwoju świata od 
form ludzkiej wytwórczości. Słowacki odrzu· 
cał poliłykę demoikraitów, był niechętmy orga. 
niza<:ji. która za~z.e zastyga w formy. Wi· 
dzieliśmy jak porzucił towianiuu, gdy ten tyl· 
ko się zorganizował. Pamiętamy jak wieib!ąc 
walki greckie o niepodległość drwił z demo• 
kratów polskich. Rewolucyjno-ść Słowackie~ 
wynEkala z wiary w możność doskonalenia się 
czlowieika, posliusznego sile wyższej, którą on 
naz.ywal Bogiem i z któ,rą chciał gadać bez 
pośre<inictwa księży czy Watykanu. Rewolu· 
cyjność Słowackiego polegała jednak przede 
wszystkim na tym, iż miał on świadomość hi· 
storycznych praw ro:r.woju., jakiej brak było 
Krasińskiemu. Słowacki sądził słu52>llle, że do·· 
skonale:nie się człowieka odbywać się może 
tylko w określonych wan11nkadl ziemo;kich. 
Z tego uiś wyllli!kało, Żll nale-J:alo te wa.runkl 
%iemskie odpowiednio prg:ygotować. 

Długoletnie studia ł ro'l.Jilyślauia nad strok· 
łlllrą dawnej Rzec.zypospoMej l nad jej iru!ty· 
tucjami, nieiwątpliwie demokratycznymi, jak 
prawo veta, pnekonały go, że Polska up:idła 
dlatego, iż wolności. te były wyzyskiwane 
pr-r.ez warstwę t:ządząc!ł. Prawo veta było U• 
żywane :z pobudek oso?istego initeret!U, prawo 
konfederacji nie za'W5ze służyło sprawie bo· 
skiej i lud'Z.kiej. Ponie·waż war&twa rząd~ąca 
źle użyła swojej W<>liności, władzę trzeba od· 
dać ludowi. 

To co pn:era:zfto Kras!dsk!ego, wywolalo 
izachwyt Juliusza. On nie lękał się zmiany do· 
tychczasowych praw społecmych ani obja· 
wów ludowego gniewu: 

,,Podług cleble, m6J &rJachcJcu. 
Cnotą naszq Mieść niewolę, 
Ty przemlenlaitz ziemską dolę 
w żywot ducha nil kaiętycu„. 
Głosem dziecka w.,ołas'I „Czynu/" 
Czynu - c.zynu na.ród czeka. -

Lecz 0%}' wfen, b~ ducha gminu 
Jaka lłłaba pier.ś człowieka ••• 
A ty, który budzisz czyn, 
Gdy spojrnaleś w ludu oczy, 
Rzekle.ś, że z n.kh rze~ wyskoczyli 
A kto iMy jest, n.iż gmin1 

A ty drfyl!fl, gdy z ducha gmlna 
Błyśnie w ogniach twars człowieka. 
Drtysz, gdy od kos ukraińskich 
Długi, smętny brzęk iralecl 
Do War6zawy - gdzie wa.!, d:!looi, 
Straszy teraz Iwan Kilińskich„." 

Tego i;wojego veta politycznego przeciw· 
ko szlacheckiemu kom>erwatyzmowi i poli
tycznej ikró-tlkow:z.rocz.ności swojego dawnego 
przyjaciela rzymskiego, Słowacki nie oddał 
do druku, podob•nie jak nie druikował <:>bycza· 
jowej krytyki, której poddał kiedyś po~tać 
Zygmunta Krasińskiego w „Fantazym". Pa· 
miętamy również, że protesty pirzet:iwko to
wiańszczyźnie po projekde wysłania listu do 
Mikołaja I również porzostały na papierze. Za· 
pewne Juliusz sądził, że wystarczy protesto• 
wać w duchu a propaganda praktyczna nie ma 
wielkiego maczeiilia. Był zresztą teraz otoczo· 
ny kręgiem młodych przyjaciół, wśród któ· 
rych mógł ustnie szerzyć swoje idee. 

We wrzęfoiu 1845 zjawia się w Paryżu, po· 
przedzona wielikim rozgłosem wśród paryskiej 
emigracji, rze)·oma ksieni Bazylianek, matka 
Makryna Mleczy<Jlawska. W Paryżu, gdzie 
kisieni zatrzymała si(: w swojej po;!różv do Wa· 
tykanu, odbywały się liczne nahoi:eńs·twa na 
intencję zakonnic ne,komo zamęczonych pnez 
Rosjan podczas likwidacH klasztoru w Miń· 
sku. Sprawa Mieczvslawskiej, to sprawa Unii 
na ziemiach wschodnich dawnei Rzeczypospo. 
lltej, gdzie Iząd carski celem przeprowadzenia 
rusyfikacj.i elementu miejscowego, usuwał k!I· 
tolicyzm, ten potężny czynnik narodowy pol
ski w okresie zaborów. Sprawa klasztoru miń· 
sk:ego była w'ęc nie~łvch.rnie na rękę W6ZY· 
stkim stronnktwom emiqracji. Nie da 6ię za· 

_rrz_ę_czyć. ~ był to ~łó.wnie ... ~p_~g~ 

Paweł Hertz 

Z „Gawędy o Julius.zu Słcwackim~~ 
Fragment pcwyt~ J..8' X:-vfęty Y. o;::;0r~";g:* tyc!ory!'lll vlelldeqo P~;tv"" :in-:rnłyC/'$· 1 

ncgo (1809-1849). • Mfrrżl!JO. kl 1.ikoże się nrrkłndl!<m Pnńl!twow<>g'l Tm1tytu!u Wydawn4· 

~c-~~-·__,..,=-=~-==-=-=-=-~----.-~~~-----~ 
przeciwko cara1owi1 w t9!er'lncyjnycl\ ha· 
j.ach Zachodiniej Ei1ropy, gdzie epr wy rt»liqij
ne przestały już budzić niemaski, atut ten 
był ni.eełychanie pomocny w poz!6kiw11niu 
sympatii dla isprawy pol'.'kiej. Toteż n.ikt nie 
badał szczegółów całej srrnwy1 Makryn<' M1e· 
czyY;ław ka, r:zekomo rudem ocalała z rzP?i i 
potajemnie 7!biegła przez gram<'ę Imperium , 
wita.na była jat mec11.mmca. J~hał11 do !łzy· 
mu, do ;papieża, by łam pnoo,..to'IĄić sipr„w-; 
Wobec tego. t~ była z.a:powiedzl~na już of>.c 
jaln<t wi-z.yta cara Mi!kołaj11 u pa'P1eźa. spCI• 
dziewano się, że wsl?"Z~aiąca OPQWieść Mie
czy!ł11•Y'Skiej będriie mogła wpłynąć tHI spn
sób, w jaki papież przyjmie cara Wszechrosji. 
S.podziewano się ró'Wlllieź, że uda i;ię papiefo· 
wi uzyskać jakieś gwarancje od Mikołaja dla 
katolickiej, wierne1 ko~ciołowi Polski. 

W p!,..rwszy<'b d"!iach pa:MY:iemika k~lążę 
A d"m 0z11rtoryskl zorgani~nw11ł .,.,. Hotelu 

J..amb„rt m'IDife~tacyjn"" ?ebr!lllie z •ld'Z'!ałem 
emimacj! ( cud'10'1'1eml'.'ów. Mieczyi;ław!kll Je 
dz'„- do R:tymu., otnymuf" posru<'hanie 11 Grze. 
gorz'I XVI. Nl~łu.go pote.., <:8r składa wizytę 
p!ipi„+nwi, 1111<1 byii11jm'l'liej nie f~ł 1>0wi":any 
chło~:l!in, W rozmow11.cb dyplomatycznych nie 
p11da podobno ?"' E:tro~iy papte:i:11 at1.i iedno 
1;łów'1ro n ni~z•2ęśliwyrh loeach narodu. za· 
mies'tkującego kraj nad Wisłą,. 

Juź w końcu 1845 r. uka-zują się a~tyknły za. 
prz"<:za]a"P. nie tvlko !stni~iu lda'lztoru w 
Mińsku, 11lci. 'POdllJa~e w wąt;pliwość praw<:lę 
cipow\adań Mienysła'\\-skie-j. Emigracja. !!, 
'Zwłaszcza Czarlxlry51d, 1'iezb!de podtr2ymywah 
domni<;'1l"aną ksieniP,. Nie należy im się zbyt· 

Testament mój 
tylem z wamł, cierpi.alem i p:lakalem z tcami -
Nigdy mi .• kto s;;lMhefny ttie byl obojętt1.y; 
Dzi.§ was rzuMm ł dalej id~ w cień -- z du.chami -
A, jak gdyby tu szczę.foie byro, Wę ~tny. 

Nie zmrta1oilem hi.taj taamego <J,z;..erJ.zictJ, 
Ani dla, mojej l1tlnł, ll'tli dla imienia; 
Im~ moje tal<; przeszło, :fa.ko bły3kawica: 
I będzie jako d~wi.ęk pu.sty trwać pr~ poka1eni.rt. 

Le.oz W!J, co§cfo mnie Z'r!a1i, w podamł.n,ch przekafoi.e, 
żem lfl.a. O fczywv steral moje lata młocfĄ-
A póki okręt '!Mlczył, sie<l.<i!tłem na ma3Z-..r-ie, 
A gdy tr>nąl1 z okrętem. poszedlem pod wodę. 

Ale 'lm..ed.yś o trrnętnych losach zculttm.mt'1 
Mo:iej biedme.? ojczyzny - przyzna, kto szlachetny, 
że pta.,'łZcz na tn-Ot.m d11chu nie byl u·y~ebra11.y, 
Lecz śtdet1w.foia1ni daionych moich przodMw §wietny. 

Nieeh pr:tyjacie1,e moi tlJ MC'!/ ~{J zgromadzą 
I biedne serce m.nje 81Ja1..ą w aloe.sie 
I tej, która mi daJ,a to serce1 oddadz4 
Tak się matkom wyplaca świat, gdy prock O<lniesie ••• 

Niech przy}ociek moi si.ędq P1"Z1! ptwh.n:rze 
I zapi.ią mó.1 pogrzeb, omz 11,ktsną biedę; 
Jeżeli bedę duchem, to się itn pokażf{ -
Jeśli Bóg nie uwolni od męki, nie przyjdę„. 

Lecz zaklinam, niech ~yiili nie fro.<'a nadziei 
I przed narodem nio.<i<i oświaty kaganiec -
A kied.11 trzelJa, na śmierć idą po kolei, 
Jak kamienie, przez Boga rzucane na SZ(!Jniec!„. 

Co ao mni.e - ja zostaww.m maleńk,ą twdrużbę 
Tych, co mogli pokocha.ć serce rn.o,je dumne; 
Zna.ó, że srogą spelnilem, twa.rd(J, bożą .slużbę 
I zgodziłem się tu mieć - niepłakainą trumnę. 

Kto drugi tak bez §wiftta oklasków Bi~ zgodzi 
Iść'!„. Taką obojętność, jak .?a„ mieć dl,a, świata? 
Być sternikiem duchami napełnionej lod~i 
I tak cicho odlecieć, jak duch, gdy odlata' 

Jednak zostanie po mnie ta 8Ua fatalna, 

mo dnirić. t i:iobtycml!I. :ron.yść 'WZ1ęła m , • 
rę na4 ełementarną ipra~l'Uą. 

Sfowacki ujruł Mieczy;;ław&ką w ?-!ryżu 
I to gpotk11n!~ pod<:>bnie jak kiedy~ widzenie 
z TClwiańio;klm. wywa~ło "" ruro ogromne wra
ze...nle. Mai.ltrvn11 była w jeqo wyobTam1 Z-,· 
wym protef!lem, żywym „ogromnym ve~o" 
zmu6zonej do mUc-renia Polski. Jakże więc 
mia.ł Słowadd Zl:\„tim<1vd11ć się nad <1.utentvcz· 
no~ią l~J opnwi11d11ń. d!11(.'7:e.go miałby, ·być 
ndednwiar.kiem? Ja1i C1..arłorysld lub inru, 
wiedząc l•1b cho6by pode-irzewając prawdę, 
p<:ieług1wali się męczen'tli<'Z'! 11ur„oll\ rhytrej 
n w~tki, jaką o\:a.zal" gię w końC'U matka Ma· 
kryna fi~)""łl'l'vtska. to Slov.·„~l h.y1 jak 
na}dal.Azy od teqo, by w ogóle Mę ~ad tym 
za!'tanawia~. 

To f>P'lł>lra<l.it> pn1-n:lo\Oło świe!'l'IT poemall 
„Rm•mow11 'l. Matl!:a Makryną Mi„rzyi<ł'l:wskąi', 
'1d?i10 Słowarld c'11kQwici<> już poro..'(;a WE!.Y· 
s ·tkie dt!!Wll" ml!.n1ery MM"a10ki~ i plue 1i!k pr..,.. 
sto l ~yczajme.. }.!.:it zm1111tn•1.riml przet"iwko 
'k:tol-owl nlachdce. gdy w nocy n11 biW'aku 
sł11h d<'I W11Tl!?'l'WJ konf!'de<r'lód!!l maoif€l!!ty. 

v.; zakończeniu 1>0ematu wybu<'ha zn wu 
qw11MO"A'!IY pti:-"teE't Pr'1Pr v."'< o za.~tyqł'-' I, 6tm• 
p!es1ałe1 formie reHqijn"!-j, którą w"'l'.l.ług Jlł
huua Wa-tykll'll zp "'"""iil dyplomarją i ·'Iga< 
nizacją n.11m1nł żyw~j pr~w<l7.i~ i:hrys.;1 . ..i.niz· 
nm. Mó'W'! Makr~11. te tą pne<raż"t świato'WT 
chłód Paryża 1 reliqijna oboie+no.lt tych, lrtó
r-r.y ~atolihml El! ty'llko z pr11ktvld. Ona -praq-o 
nie wiary żywej: ,,Ja chcę do Rzymu„." - p~ 
wiad<t b!ten1 JullUl''?.Owl. A on będąc pew}~ 
it na przedj)')koiacb wa1~ańeJl:kh. nie pozo
stało j'Uż n<lw"" ci~l11 da-wnej, żarliwej Wlary, 
opuncza nit1'!to 11ło~ 1 mÓ'\\'H . 

„„.Matko, /edł. do Rzymu, 
Jedtl Twoj~ lffl:rwo maże P..zym v<:eynt„. 
Lecz te-rfl" ujny1Jr no łwli;:tc.j fortecy 
Wytej złoC!O!IYC'h tfarq kr!1Żf1<mk6w 
Błyszczące widma - by §wfętych mło-

rf.2fa.11k6w 
Pom~łl'!<>/an~ n/1f.r11;emnJe„. pr~M p!ecy. 
U/rzyF!'J l')hyd"q '""'lęth/~· cz0śd.. h!!lwanó'lłf, 
U}rr,·1u męcz<:ńBl'..\'O ~tr'1azit9 cb.J.cha świa-

tów~. 
M„ł„ a!~ 117'0tk11in ~ '>fC'Pm twnlc1' lc.r1t-iw 
I da.si mu pierwszy krok - oo Watyka

nów.-" 
Jeł•11 Rzvm m.!id tMrać Jn'ko ujwyż~za 

włatlu morl'!k!a. +.o d'TJełM!I p;tp!oV. włe~Je 
powit1.l!t:1 hyf: jr:1kl~ ogromn• -r~o i:rrzeci•.••ko 
niet"if\!'11'WledJiw0•ct. Sikorn tego n1"' tynf.. 
~'>fl'I p.nyh1111jĄ MfkC1l11j11, Jno~~ el~ wi~ n~ 
w„t td„uyt., ~ M11~J\ M~ ryria hę<lile mu• 
siał11 c1trowi u„tą.plć gwnf'l godx!m~ 1wdr"'ltcji 
a n "rl? t11;!:t!\. w m'llT1lld"nnk cli I akselh~n.
tach 'W\kq1rz ć będ'Z.ie M .zbyt bC'lgate ja na 
za1<tepc49 Piołl'()IW~O połMJe. Sl wacld prze-
9tr!eoa Makry"l':I O!Te<ł 'lV'larll w Watykan ~ 
knńczy pcu•mat :!'i'! s1'NJtmi. ler..z Ma.kr/Uy slo-
11·ami b"nadnośd: · · 
„.A ona, !!We obi/oz~ blłld• 
W~kJJ~11zy M m1tle: „I gdzłe<ł J1r ,,ofadef1'4 
A lt>n krzyk tllkq hył wfeTką rm:;pac„q, 
te przy nim jl!dnym t<rmt!l tylko płol'.'!q. 

Nie ma więr }u+. w Ettroip!.- !'!trl le:l11ege 
autoryt„tu morąl:neqo, którem11, Słow c: J ł!fa. 
Wflzytlłko 11tarP T07.p;!dl!. 111ię w imxh. w„z.yst• 
ko '"'PT'?M'ITln, mi!!l?;Cr.ono, ,romito. W oqrom
nym <h11o"le j11\ wielJciP. światło świeci na
d'ril"j! na młoda 1nanro4ć lu-in. J o.to Słowacki, 
A1oz1ach~tk11 pol5kf, !'In lat nl widu~ eukma,; 
ny i rl'!I! J)lllTll~11jai:;y bły1;ku :kosy. trafniej 6ll
drl l'I lns!('.h <.wiatl'I, 11jt preyhyły w &W:Jim 
korzu JX!d;różnym s Waniza,wy do Paryża .Kra• 
eińs . 

Kronika kultur Ina 
Wwrug oI'Ze<:'l!eni" 1uTr konlru!e'!! amator

sk:c.h t~'P<lłów t.eatralnych na lr.mi:1m!$le wo• 
je;tr(ldzlr:tm w Gdań~ u. z~ól efoct.ni Gdal\
sk!ej zajął p1<>rwl!Y9 m!~j&ee u vy'konan4a 
sm 1kl „w (Jór<i iaą'le"1 cłrugl• m1~_ilt'c~ Mi~ 
zespoi l\1ZK· GG 'Zll „Mori'ihtość !!>1!!11 Du!s.kiej"1 
trtt'!d~ - ze.;pM Pcw!aitiw&j R11dy Związków 
Zaworlowych w Elbla,qu za sztukę „A jednak 
przysili", 

ii ł 

W By!tl"Zycy odbył slę Powiato'W'Y 2ilot Z~ 
spo!ów Swie.tlicowych. W 1l'1cie wzięlo tidtiaf 
300 C?łonków młoflz!eży 19·m Z$oJ>ołów. W 
d,niu 26 bm. odbęrlzie ~ię po<lobny Powiatowy, 
Zlot Swletl:icowy w Gfu::r,e Slą~kiej. ' . . 

W !!all ldn11 "Apollo" ,.. Ln'bli1nłe w clii9"l 
dwóch dnl wyt.tępoV'ał regionalny 'Ze-spół gó
ralski ~ dyrelreją Mieczysław,.. Cholewy, 
popi~ując t11lę śpiew~mi, tańcilmi O'Nl?: gir~ na 
ri:qfonitlnych insitrumen•tach. Występy des-zy• 
ły eię duiym powoozeniem. 

• 
Dowó.dmwo Okręgu Woj!ikow~go w Lubll· 

nie ząrgan4zowało w sell Domu Zobnlena W'Y"' 
stawę konkuno;ow11 źomit>nikiej twórczo·śd ar• 
tyetycznej i gazetek śc!enmych, redagowanycl:i 
przei poszczególne oddziały wojoskowe. Wy· 
stawa gromad~! .prace zbiorowi> '1 !mlywidual· 
ne, fiłuiące jako clekoracjn wn.ęot.rza Awietiie 
żoł:11er~kkb oraz potnQ<'& szkolne :i dziedzinr, 
WOj"'kOW&j, 

/ . 
Oo mt~ie, żywemu, na nic - tylko C'Zolo zdobi, 
Lecz po śmierci was będ,zie gniotła. niewUkialna 
ł-J_ ™"· ~i~~ ~ba. tQ ~tii~ p~erobi. 

U'dnf<lwie Liceum Pedaqogkmei:!O z Pole 
t1klego Cieszyn!! wystawił! po drugiej @troni~ 
Olzy komediP, Bałuckiego ,,Grube ryby". Sala' 
hotelu „Pia,,i" w czeGkim Cieelyn!P zaledwie 
mogł11 ipomiekić tłumy publkznośd, przvby• 

.,_ 1 ~na. i>n~~tJlwi~-~.JJł_ó~E!. z okoli,,c:z.ny~ 
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Pu.nktualność, obywatele, piękna cno

ta i podobno na.wet grzec:mośc królów, 
ale co za sz:tuka, prosz.ę \'.'Tas, być pnnk
tua.ln .. ;m. gdy na prnegubiP. ręki lub w 
kieszonce od portek, na. ścianie lub 
nocnej ~za.fee ma się na zawołanie w 
ka? ei chwili g<>dzinę i minutę firmy 
„ Ultima Prima Cyma.", „Alfa i Ome
ga." ••. Tre.na", „Doxa.", „Longines", Mo
&er" C'C'J inny ,,Tavannes Vl'<1tch"? 

Ob \l\ ·atel Gwoździk nie miał ani fir
mo\ •ego ani anonimowego przyrzadu 
do mierzenia cza.su, a mimo to nie spóż
niał się zarówno nigdy jak nigdzie. 
Oczyvn.ście. koszt,awał<1 go to trochę 
wysiłku„ żeby np. ?..dązyć nn. e:za.s dt; 
biura., czuwał całą noc. ocz.ekuJąc. a.z 
na pobliskiej wieży kościelnej uderzą 
m;on: na. pora.une ni:>boż.i>ństwo. 
· - Aha - cieszył się wówcza..ci -

tr.T.bsta, można kwadransik jeszcze pole-
• , I 
z.ee„ " 

W rza.dkk'h \'VYJ'YcH'łkach, gd,' ąię 7.da-
rza1o, że za.spa.I dzwony koecielne. ra· 
towal się r.biega,jąc w bieliźnie piętro 

. niżej. pod drzwi sąsiada., który posta
dał radio i ohliczał na podsta\vie do
chodząc;rch dźwięków (sąd~rł treymal 
aparat .,na głosie" przez. całą dob~): 

- p1ośń poni.nn;:i.'\' 6.00. Dziennik 
po. a.nn. ? 6.09. Muzyr,zka? Ob. to już 
p6fuo' 7.05. Trzeba się na gwałt ubii:i
rać! 

Z zegarów ulicznych Gwoźdźik stat"al 
sf.c na o~ół nie kor~'Stać, gd~·ż \l.rpraw
dzie wskazywały one dl)kładniP i godzi· 
nę i nmmtę, ale przez cały dzień, ty
dzi ń, miesiąc i rok - jedną i tę !'la.mą. 

• I egarek 
{;le o :1 O-tej dom a.gał się, czarnej, urzę- {nich zegarków, zwanych szwajcarskimi. 
dowej kavvy, a o godzinie 12-ej burczał I Gwoździk nabył natychmiast Jedną sztu I 
punktualnie na obiad w stołówce. Po- kę, myśląc z zadowoleniem: 
nadto na.s7. bohater orientował się co do - No, na.reszcie skończą się eczeki
godzin wedłt1g trybu urzędowania na- wania na dzwony kościelne, poclsłuchi-
~elnego dyrektora: k<mferencja? 11- wanie radia u sąsiada i regulowanie> 

13, wyszedł na miasto i już nie wróci czasu według rozk!a<l11 iazdy P. K ?. 
-· 13.05. , Umiechnął się rozkosznie, za.c;nął 

- .JE>śli chocl;r.i o l;)Orę na wyjście z błogo z zegarkiem na krzc.>śle obok łóż-
biura, ustalał ją Gwoździk na pobliskim ka. Gdy się obudził. było już wid110 i 
dworcu ~·edług rozkładu jazdy. Odszedł ruch w kamienicy wskazywał na późn~ 
pośpieszny do Pawiej Doliny, znaczy godzinę. Gwoździk si~ tym nie wzru-
16,30, por-;zPdł osobowy do Pitulina szal, ponieważ na jego szwaj~arskim 
1~.00 i t. d. zegarku była dopiero szósta. 
Zamknięta brama oznacza nieomylnie Opierając się na d~rnych według na-

conajmniej ~3 godzina.. bytego przyrządu do mierzenia czasu 
Zapewne niejedni z was, P. T. Czy- przybył do biura ku ogólnemu zdziwie

telnicy, pomyślą., że system starszego niu - przed południem. Lecz i to go 
referenta Gwoździka był fatygujący i nie zaniepokoiło, ponieważ wskazówka 
skomplikowany i że o wiele prościej na zegarku określała godzinę 7.4.5, a. ze. 
byłoby, aby ten idealnie punktualny garek był przecież szwajcarski. 
ur7.ędnik zaopatrzył się w zegarek? Nowy tryb życia, oparty, oparty na 

Macie rację, po11adto, odgadliście naj 7..egarku szwajcarskim, był dla Gwoź
skrytsze marzenia Gwoździka: pragnął dzika wprawdzie o wiele wygodniejszy, 
on w I7...E:'Czy samej mierzyć „czas to pie ale naraził go za to, na szereg konflik
niądz;'' - przy pomocy zegarka, ale tów z dotychczasową cnotą: Gwoździk 
na to właśnie nie mial pieniędzy. przestał być punktualny. 

- Gdyby tak - W7Alycha.ł - tysiąc, Kiedy go vvylano ,; tego powodu z 
dwa tysi4ce - to jPszcze, a.Ie 20.000 ": biura, 7.dziwienie jego nie miało granic. 
Nie, to sbinowczn nie na moją kies7.Rń... - Doprawdy! - wykrzyknął. 

Zd8,rzył<'I. się atoli oka:i:ja i na jego Smi~ma historia: przecież zegarki 
kieszeń. Biuro, w którym pracow::ił. i:;mri:ijca.rskifl ciAszą się slavvą naJ1ep
otr;;ymalo na spr:r.Rdai pewną ilość t~- seych w świecie! 

W bmrre Gwoździk mi0 rzyl cza na 
podstawie v. łaanego źołądka, który śc1- I 

ilBll!lllHI 

1W 

pr ~jaciela 
Przyszedł do mnie późnym wieczo.. Pokręcilem się na krreśle. Znów pokręciłem się na krześle i 

rem. - Doprawdy? - zapytałem ostroż- uśmieehnąłem się głupawo. 

~-· 
Rózne nasze 

dzienne sprawy 
• • . 

Serce - jak to sią mówi - rośnie. gdy 
się czyt.a ost.atnio w gazetach, jak Wro
cław - - rośnie. Ro~nie i }Jięlmieje, odbudo
wuje się i 11abi<'r:i. „europejskiego" ffYgliy 
<lu. Malul:'l,.ko, a. lr11<l110 hę<l.zie poznać to 
miast o ł ak :m1jnl)wa.ue w czasie działań 
wojt"nnych. 

I~txfai dalt>ko do tego tP-mpa rozwoju, 
juki cet·l111je Wrod11w. Kiedy żaliłem się na 
to jednemu z ojców irnszego mi.a.'3ta, wzru
szył ramionami i burknął: 

- Có:i: wy mi, obywatelu, z Wrocławi<ml 
wyjeżdżacie? G<lyby Łódź organizowała. 
„Wystawę Ziem Od7.yskanych", to też by: 
się wicie w mieście zrobiło! 
Więc ja choiałbym zapytać: a bez wy

:; lawy to naprawdę ani rusz? Nic dla mia
st.a zrobi~ nie m<Y'~na ?' 

•· 
__ ,..,. 

SpotkalMn niedawno na ulicy pewnegd 
znajomka. 

- Gdzie się tak śpieszysz'! - zapyta.. 
łem. 

- Nu Piotrkowską 102 - odparł. 
- A cóż tam jest na Piotrkowskiej 1021 
- Nie wieHz? - 1.<.lziwił się znajomek -

To d.7.iwne, bo c:.<tlll ·I,ótli wie, ze tam jest 
pr7.ecL<ipn.e<l. ż bilet.ów na operetkę. 
Być mrn+,e, ż<- ca.la l,{xlź wie, iż na Piotr

kow:-1kiej l 02 o<lbywa się przedsp:rzedafl 
bil Łów 11a operetkę, nle wielka szkoda, t..e 
cała l,ódź nie wie, iż na Piolrkowskiej 1.02 
mieści się !!alon Zw. Plastyków, w którym 
wprawdzie sµri1etlaje $ię w/w bilety, ale 
przede wli'lyslkim f!rg:mizuje się ciekawe 
(bezplalne) wy:łt.awy mularskie. 

• 
N'ormaTnłe, nieprawda?;, lłt.ajnie słu~ą na 
„11żylt•k km!:-ski". Wy:-1tarczyło jednak tro
chę deszcz(lw rw~jowyd.1, aby „1.myć" z nAS 
ten fal:ł?.ywy pogląd. Oto okazało !Się, t.e 
w Wnt1łzn.wie np. i1t ajnit> (na Krakowskim 
PrzeJmie[;du :I:!) 11łui.11 jako ~hronisko dla. 
książek Hihlint.-ki Narodowej. Ostatnio 
wła.4nie d .. r.~ 7.tlwa.lił strop powyższego 
„lśchroni~ka"i pm.<ia uderzyła na alarm; ł.e 
bezcenne zbiory biblioteo:T..ne zamokną. 

Desze7.e pt7.e:1t11ł padać, prasa ~rzestała 
zajmować się !lprawanii biblioteki w staj. 
ni Być moż<", jt..J:nak,±e do tej sprawy jesz
cze powróci. W C?.88ie następnej nlewy„ 
Ahy lltwie-l'llzir, że eW\"tltualnie książki nie 
lylko- za.mvkly, ale w ogóle „zgni.łl1'. 

- P1'7epraszam - powiedział - że nie. - N o, to bardzo się cies7.ę. - To mnie cieszy - oświadczyłem. 
tak -późno preychodzę. Ale mam ci coś - Tak - powiedział Staś z serdecz- _ A jeszcze ~hciałbym dodać-=-cią"'- >ti:.:: • • • •. : 1~ 
do powiedzenia.. nrm .uśmiec. hem - al~ może przy. jem. -1 nął Staś _ że pani Pięknoclca, wiesz ta W 1 G~ n1nneirze ,.Pl-zelrmf\f' Zttml~ 

Słucham.. będ ł ć _.,,+ 1 no ilustrowaną pra~ J. Waldorffa ot. zw. - ~e. Cl zie ~ ysre ' ze ""':! "~ ";1<?' r<?W ładna wdówka, jest twoją szczerą wiel- ~-wesW niemit>ckiej p. t. „Saga rodu mOl'-
- Wiesz, spotkałem Topornickiego. m.ez ba. rdzo cię chwal, ą. Taki, mzyn1.er b1·c1·elką'. Twierdzi, ,;.„, pi·s""""'Z napraw-

T ,.,.., ~ 1foroow". 'l'emal Lak „pouiósł" autora, it - ~go sat.yryka 7 Pll'.yck1., koneser. bądź. co bądz, powi. e-_ dę w""".~•e kawałki. I poza tym powi·e- · · · T ""''.n p1$.Ząe w pewnym un.:jscu o ekisterminaeyJ-
- ak. Powi..,dzfał że mimo to, iź jest d.7..ial, ~ masz i~totme ~alent .. DawmeJ, działa, że ty masz interesujące oczy i nej „mokrej robocie" niemieckiej, zadaje 

twoim 1\onkurentem, musi przyznać lo- -: P?w~ada -: me tak e1ę ~nił. A teraz taki przyjemny wąsik. lttki~ oto pytanie: 1cto wie, dla kogo mM• 
jalnie. 7.e naprawdę ostatnio napisałeś widzi, ze ty Jednak potrafisz. Ostatnio Zacisnąłem y,ęby. I przez te zaciśnię- Jawo1łi~ jest niebezpie<.,?mi.ej.~u: ilJ.a mordo-
kilka doskonB,łych utworów. Jest ooza- bardzo się uśmiał, czytając jedną twoją te ?.ęby zapytałem: w..in'!f{'h ozy mordującycM 
rowa_r:_y. I .to właśnie chciałem ei zako- humoreskę. Prawie Cze<!how - powia- _ Ile?._ la moruowa.uy ·h, panie. Wald~~' zaw„ 
l!lU.llJ,!WWac. da. sze - dla mortlownuych N~ powimen pa.n 

- Staś odparł niefrasobliwie~ mieć co uo tego wątpliwości, chocia.Z, przy-

ams a el sz - Ile? Najwyżej 30 lat/ Więcej Pięk- pa<lkiem udało się ~u ujść cało z rąk 
nocka nie ma! A wygląda na 26! Lad.na mordujących.. „, · · 
bestyjka! • • • "l(: t,..,. · · ; 

(Z n.ota:tnika kinomana) N~ldchodzi t. t:W. se?.on. • og6t!CoW'1, 
PMZ6d1""m. do kina. Nud~. Nie wiem

1 
Baba w krzy7c. - Nie idzie mi 0 bestyjkę - odpar- W okrt'sie tym prnsa zwykła szukać t. '&W. 

co. robić: obserwować ak..,ję i nie cz1i- - Bi7.oter
1 

kontroler. miUcja!!! ~n; tw_,ardo - idżie mi 0 to, ile PQtrze- „węża. mor-::ikiego·'. 'l'ak się szczęśliwie skła.-
~ czy odwrotnfe, f.ł tv pantof1e uune- , Zapa.Zają światlo. Zjawia się organ UJesz · da., że wą± taki le,ty od dawna na składzie 
ran. Najczarniejsze rnyś7i przy- bezpieczeństwa, a ja siedz~ spokojny i - Ja.kto? - spytał Sta.~. - Nie ro- w opinii publiczn~j. Nazywa się „sprawa 
chodu:& do gl.owy. Nopeumn m 11 ie za.doinoloriy. zumiem? ł Wielgom:usow~j''. ~i~~ie się _ona <n!by _... 
J~zia "'dradza„ tul~'.O 11io w;,em. z kim. _Teraz_ my§7ę z ulgq _ toyrzacą Byłem oburzony, ale jes7..eze starałem La. sprawa), c1~gme 1 Jakoś ciągle nic. 
Liczę dlug; „ fVy1ani.n sir- a.citrot1c>mioz- mni~ z kina. się opanować. Obroń kolaborantki (l-lam podejrZa.n;I 
,..,., cyf1·a "1 · t A · 1~· D · • · . '1.il l :-i N·e d · k w· .a. o kolaboracj\.), adw. Hofmokl-Ostrowski ,,,._,, . „ .. LJ e i lł!'W rto. ~gzc ."a na ama W1JJMnw,. ut w g owę, strąci~ - 1 1:1 aw~J. gre a. 1e~, ze uviera się. „że prokumLO"r umorzył postę-
~k1:anie. rr;izdrzy się do Anglika i gada kapelu.sz. . .. . " ch_cesz .-pozyczyc 1 dlate~o opowiadasz powanie ·i zwoluił Wiclgoma.'lową". Proku
Ja\ na;ę a . . , . . _Organ miltc1i (~o mm~): To prawda: mi ta~1~ g~odne ~a.wałki o zach~co- ro.lor utrzymuje natomiast, że Wielgoma.-

Mam przy soo1e koz1k. l!Joze porznq,c B1.l pan w głowę '· ,9trą01ł kapelusz, nych mzymerach 1 zadurzonych wdow- sowa sie<l~i. w Wi\'Zienin iiledczym. 
ekran w kawtłki. Rezygnuję. Za wiel- - Prawda. Bilem i strąciłem! kach ... Mów - ile? Qczywiście, wierzymy prokuratorowi, a 
ka atrnntu.ra. Ifozik zabiorą. ~ - J?~a?zego pan to zrob1."l'1 - dziwi _ Ale daję słowo, że nie chcę nić od nb. -:- Hofmo~lowi, ale kiedyż, do diabła,, 

Pantofle coraz silniej 1lwierają. teby się m1.lic7ant. ciebie! doJ<lz1c wrEmzc1e do procesu? 
przyna;imni.:ij można było zapalić. -Dl.a.czegor Bo film n,1udny, gadają - Nie chcesz pożvczki? _ podchwy-
Wyjść z kina.~· Nic wypada. "Po prary P? angielsku., pantofle uwiera.ją, palie ciłem. _ Więc może- chcesz aby poparł Po prostu stare kawały i to źle opraco-
odpoczywaj 10. kinie[" . Angielka _wyje me wolno, kupa dłngów, Jadzia mnie cię w Urzędzie Mieskanio~? Ow- wane. 

1 pw,Ye?tkę .•. zmenair:idmlem Angielkę. zdradza... szem, znam naczelnika! Podaj tylko - ?-le opracowane. :-. zawołałe~ z 
A11g.l1k os11:wdcza, się ~arytonem. Glos - Owszem - zgadza się organ bez- adresy, a może się da załatwi<'.!. ~nt~l~.J,:tZm~m. - PrzyJac1elu - mow, 
- Jak gdyby ktos wal1l obca.sem w bę- pieczeństwa - rozumiem, ale cóż panu c · ty · ł „ · . h ł . 1 o JUl7.C7. • 
b~1:. Jak~że, "";OŻna. w ta~i'"!' języku ~ó- zawinił kapelusz te.i obywatelki? Staś. os zwariowa : - zac ną się - A poeta PiCpufpiewicz twierdz~, ?.e 
Wie o milo«3ci? Znienaindzilern. Anglika. - Zasłaniał. Odcinał od Anglilców, twoje rymy są do .... m1wet ule powiem, 

Przfde mną kapelw;z damsft'i, modny pantofli, papierosów, dlugów i .Jadzi. - Tylko bez ob!udy! - zawołałem do czego, bo jestem dżentelmenem, a 
kape1u:n. Zasłania. cały ekmn. Zniena- .Milic.fant marszczy brew i otwiera no- surowo. - Nie udawaj, że nie rozu- siostra Pięlmockiej wspomniała, że chy-
w ·a 'ł 7 7 Od 7 • b t p z d . miesz, przeJ·rzałem cię na wskroś! Ga.- b · · · t · 1 k l z1 mn .~ape U8Z. c:aavam. c 1.ęc, y es. rzyg ą am s1!3 ternu z radością. a JCJ s10s ra zwariowa n., s "oro uwa-
go ,'łtrącir.. Ma.la. heca i wy.idzie sir;: z Publiczność skandu,je: Ły - sy graj daSjtw' tej chwil~, ~ c

1
° ci chodzi!!! ża. cię zn. przystojuego mężczyznę, bo--

kina. Chi;:f: zmfr·nia tdę w pfl.s.ię, pas.fa al - bo for - sę od. da.i! as poczerwiema · . , powinda - przyst.oj11y mężczyzna nie 
~ „0~71nów Sff?.l". Uderza.rn lekko pię.~- - Teraz chy"óa wyjdę z panemf _ - No, doprawdy, ty Jestes vvychowa- hm tuk glnpi<'go wyrazu oczu, jak ty! 
etą v.· ?krycrn gl01.1.:~1. Delcko, ale zde- pytam "!cieszony, gdy miz.icjant kończy ny_! Ma słus.znoś.~ ~ror!wnicki, • że. po- ,__ Ależ, oceywiścfo, nigdy nie ma! 
cyrlofJlante. Dam.a odu.'raca g1oaUownie notowac. wiada o tobie. iz Jestes czasami meob- _ zawołałem z zachwytem. _ Kocha-
glov;ę. , , - Nie - odpo·wiada 81Lrowo orga.n liczalny. ;-1y przyjacielu, teraz widzę, że ciebie 

- 'Jak pgn smie? . . .. bezpieczeń.stwa - Pocói'! Siedź pan a,/) :- Nieobliczalny! Cud~w':1ie! I co da- nie straciłem!!! - Teraz mówisz jak 
- Sm iem. - or.l_p01c10_dam obo.112tme 1 koiu:a. Kapelusz strqCO'Yf'IJ· 1!.!ifr dobrze lt>J? - i:1pytałl"m skwapllwie. prawdziwy przyjaciel! 

po-w„tzy~11u1ąc zie1rame, ude""~am po i['an bfilz•e widzia.ł, a u:ezwanic z ~qd<ll - A_ mo~że nawi>t s~~yryk Wywijas I ze s;i:czerym uczuciem ucałowałem 
raz a, ugi. PTZYidzie da dam.u._ S. D. ma. acJę, ze c-zasem inszesz bzdury. !Stasia w oba Doliczki 
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Wszystk!e uśw1adom1one kobiety pracuJące 
Polski winny jednoczyt s~ę w szeregach swych 
demokratycznych organlzacJ1 kobiecych 

• 

Pokłosie Dnia Matki Kobiety świata pod znakiem demokracji walki o po kój 
Treska o rrzyszłcśt i rozw6J 

nrszych dz:eci 
W . ubiegłym tygodniu obchodziliśmy uro

czyście ~zien Matki. Przy tej okazji warto się 
zastanowić nad tym, o ile nowe warunki ustro
jowe. n?sze~o Państwa ułatwiają kobietom, 
spełn'ian1e ich obowiązków macierzyński-::h. 
Jedną z naszych największych zdobyczy są ur
lo~y, t. _zw_. porod~we, które przysługują każ
dej kob1ec1e pracującej. Formą, poważnej po
mocy dla. m_atek jest pomoc finansowa w po
staci zas1łkow, wypłacanych w tym .:>kresie 
przez Ubezpieczalnię oraz wyprawka dla nie
mowl~la, którą otrzymuje każda położnica. 
Wprowad'l_enie zasiłków ;odzinnych. to olbrzy
mi.a pomoc ze stro.ny Panstw'i dla lic1nych ro
.dzin. Nawet. matki, znajdujące się w trudnych 
warunk?ch finansowych, mogą swym dzieciom 
zapewmć lepsze pożywien!e i d-0starczyć im lep 

Obrady 5-tei sesji Komitetu Wykonawczego SDFK w Rzymie 
W połowie maja b. r. odbyła się w Rzymie 

5-ta sesja komitetu wykona~"'Czego Swiatowej 
Demokratycznej Federac.Ji Kobiet. Obrady rzym 
skie mają doniosłe znaczenie dla dalszego roz
woju ruchu kobiecego na świecie. Rozpa
trywano sprawę udziału kobiet w walce prne
ciwko podżegaczom wojennym, omów'.-0no wy-

niki akcji tegorocznego przebiegu Swięta Ko
biet w dniu 8 marca oraz rozpatrzono zagad
nienie udziału demokratycznej organizacji ko
biet niemieckich w ramach ogólnoświatowej 
organi'Lacji kobiecej. 

Poza tym omówiono sprawę przygotowania 
międzynarodowej wysf..awy kobiecej w Pary-

NaiUJieh!ize §~orbą narod'!. 

Malka i dziecko 
szych warunków bytu. Rozbudowa sieci żłob- Na ostatnim pos!edzeniu Miejskiej Rady Na
kó_w ~ przedszkoli stanowi również wielkie os;ą rodowej w Łodzi, uchwalono Jednomyślnie pro
gmęc1a. Wprowadzenie zasady bezpłatności jekt zorganizowania Il Domu Matki i Dziecka 
szkoły podstawowej zapewn'.a wszystkim dzie- przy ul. Mielczarskiego 35. 
ciom_ n!lukę,, rozbudowa wyższych uczelni i gę- Dotychczas istnieje w naszym mieście jed·~n 
~t~ s:ec s'lkoł zawodowych, stwa1za wszystkim dom tego rodzaju przy ul. Zubarskiej na Ba
dz1ec1om warunki równego startu życiowego. łutach, oblic.zony na 30 matek z dziećmi. Dom 
Te zdo~ycze. o~suwają ?d matek troskę 0 wy- drugi, który uruchomiony zosf.anie prawdopu
c~ow~nie dz1ec1 i ·rozw1ą1Zują poblem przyszło dobnie pod koniec roku bieżącego, pom!eśd 
śc1 dziecka. Rozbudowa naszego szpitalnictwa 100 osób. 
twor1Zenie prewenforiów, kolonii letnich (na ktÓ Dom Matki i Dziecka rozwiąlluje jeden z nai
r~ społecze_ństwo i Państwo n:e szczędzą środ- bardziej palących problemów społecznych opie
k~w), rozwiązuje zagadnienie zdrowia dzieci w ki nad kobietą ciężarną, znajdującą się w trud
wieku szkolnym. Budowa świetlic szkolnych nych warunkach życiowych. W ostatnim okrs
dla u~~cej się młodzieży, rozwój organizacji I sie ciąży, może zgłosić się ona do Domu, gdz:e 
młodz1ezowych ułatwia pracę wychowawczą w higien'.cznych warunkach przeby>vać będzie 
matkom. Stała troska społeczeństwa i Państwa aż do chwili rozwią1Zania. Na poród Dom od-
o otoczenie najlepszą opieką dzieci i młod1Zieży, syła kobietę do kliniki, a następnie wraz z 
o stworzenie jak najlepszych warunków zatrud I dzieckiem wraca ona cio Domu, gdzie uczą ją 
nienia, są to zdobyc1Ze, k•óre mogły być zre-1 obchodzić się z dzieck'.em, starają się przy
alizowane jedynie w Państwie, przebudowa- wiązać ją do dziecka," a co najważniejsze, usi
nym na zasadach Demokracji Ludowej. Iłują zapewn!ć kobiecie egzystencję życiową. 

" 

Samotne matki ~ak długo przebywają w Pomu, 
póki nie zd-0będą sobie warunków samodziel
nego bytu. Jeieli me posiadają żadnego okre
ślonego zawodu, korzystają ze specjalnych kur 
sów, które przeszkalają je w określonym kie
ru.TJ.ku - 11:godnie ze zdolnościami i zamiłowa
niami. 

W Dornu Matki i Dziecka kobieta 1 dziecko 
mają zapewnione higieniczne warunki - dzie
ci znajdują się pod opieką n1a tylko matek, 
ale 1 wykwalifikowanego personelu, mają od
powiednie odżywianie i opiekę lekarską. 

W powstającym Domu Matki uruchomiony 
będzie żłobek dzielnicowy, który rozw:ąże pro
blem opieki nad dzieckiem ma•~1 prac11jącej. 

Już w najbli:i:Jszym Cfł:as1e Zarząd M'.ejski 
przystąpi do remontu domu przy ul. Mielczar
skiego. Na raził Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej przyznało na ten cel 3,5 mil zł do
tacji. Dalsze inwestycje będą Fnansowane rów 
n'.eż przee: Państwo. 

Walka o rowne prawa 
Komisja Spraw Kobiecych ONZ 

Jednym r organów istniejących przy Radz:e 
Gospodarczo-Społec-znej ONZ, jest Komisja 
Spraw Kobiecych, walcząca o praWne i faktycz 
ne równouprawnienie kobiet w życiu po!'.tycz
nym, go~p.odarczym i społecznym, w pracy za
wodowe] 1 w stosunkach rodzinnych. 

pra<"ę, wrcs'Lcie praw maiątkowych kobiety za
mężnej i praw matki do op'.eki nad dziećmi. 
Wśród w~elu swoich zaleceń Komisja pod

kreślila żądania, aby kobiety miały liczn'.ej
szy, niż ohecn:e, udział w delegacjach do ONZ 

l do wszelkich m.1ędzynarodowych Jnstytu-::ji, 
aby zajmowały w organizacjach ! radach Na
rodów Zjednoczonych stanowiska, dające :m 
możność wpływania na bieg polityki i gospo-
darki światowej. P. 

żu oraz przygotowania II Międzynarodowego 
K-0ngresu Kobiet. W 1945 r. pierwszy Kon
gres SDFK w Paryżu postawił jako główne 
zadanie organizacji kobiecej walkę o trwały 
pokój i ustalenie warunków najpomyślnie~
szego r01Zw-0ju dla kobiet całego świata. Te 
cele były konsekwentnie realizowane w cią
gu minionych lat. Wzrastały siły Federacji i 
jej popularność zarówno wśród kobiet Eur:J
py, jak i kobie'! krajów zamorsk'..ch I kolo-
nialnych. . 

W Rzymle delegatki wielu krajów Europy, 
An-.yyki, Chin, obradowały nad tym, by po 
przez wzmożenie udziału kobiet w akcjach 
politycznych, mających na celu walkę prze
ciwko reakcJi i siłom imperializmu, zabezpie
cr.yć pokój światowy. Omawiane były spra
wozdania komisji, wyłonionej na Zjeździe w 
Sztokholmie dla z-badania warunków, w jakich 
żyją kobiety krajów kolonialnych i półkolo
nialnych. 

Decyzje, powzięte na sesji rzymskiej SDFK 
staną się wytyC'lnymi planu prac dla organi
zacji kobiecych całego świata. Wytyczne te· 
realizować będzie i nasza Ugiil K!?biet. Do 
pierwszych jej zadań, należeć będzie umll"lo~ 
wienle organizacji"która wykazuje w tej chwi:. 
li stosunkowo mały wzrost ilc'lbowy. 

W krajach słowiańskich obserwujemy osta
tnio pokaźny przyrost członkiń organizacji ko
biecych. W ciągu ostatniego roku w Bułgarii 
szeregi kobief. zorganizowanych, zwięks-zyły s:ę 
o blisko 300 procent. Podobnymi rezultatami 
poszczycić się mogą organizacje kobiece Jugo
sławii, C1ech t Węgier. Liczebność polskiPj 
organizacji kobiecei jest na forum międzyna
rodowym sprawą ważną. ·wypowiedzi naszych 
delegatek na te.-enie międzynarodowym w 
obronie pokoju i praw kobiet na świecie na
bierają innej wagi, gdy reprezentują miilSOW'l\o 
kilkumilionową organizację kobiet polskich. 

Podczas gdy w ZSRR i w krajach demokra
cj! ludowej, kobiety korzystają z pełnego rów
nouprawnienia i zajmu.Ją niera1Z bardzo wyso
kie stanowiska w admini!t.racji państwowej 
(np. Anna Pauke1 - mmister spraw zagranicz
nych Rumunii), w wielu krajach kapitalistycz
nych, kobieta jest w dalszym ciągu upośledzo
na i pozbawiona praw. Tdkie państwa jak: Ar 
gentyna, Wenezuela i nawet leżące w samym 
sercu Europy Belgia, dop'.ero nie dawno w wv
niku zalecenia ONZ przyznały kobietom prd
wa polityczne. 

ZASJIADAMIY 
DO POSIIJt,K.U 

W ~ym roku w Komisji Spraw Kobiecycli. 
przy Radzie Gospodarczo-Społecznej Narodów 
Zjednoczonyc.h, uczestniczy 15 kobiet. Ani Pol
ska, ani Czechosłowacja, nie mają w tym ro!tu 
swoich przedstawicielek w obecnym składzie 
Komisji. Przyjdzie na nie kolej w latach na
stępnych. 

w_ p:erwszef sekcji Komisji przewodniczyła 
Bedli Bergtrup (Dani<J), na drugiej.- M. H. Le
faucheux (Francja) Komisja składa swe e:ale
cenia i sprawozdania Radzie Gospodarczo-Spo
łecznej, która wprowadza je na porządek obrad 
Rady, przedstawia Ogólnemu Zgromadzeniu 
ONZ, kieruje do Sekretarza Generalnego itd. 

Na tegorocznej sesji styczniowej Kom's;a 
Spraw Kobiecych prn:ygotowała 23 zlecenia, do 
tyczące różnych dziedzin sytuacji kobiet. Za
lecenia te odnoszą się do zagadn'eń obywatel
stwa kobiety zamężnej, równych szans w służ
bie państwowe) i samorządowej, możliwości 
ks'Ltaken.ia się kobiet, ich prawa do zatrudnie
nia, pracy i stanow:sk, równej p<a-:y za równą 

Ładne nakrycie stołu dodaje potrawom sma 
krycie stołu w:nno być nie tylko schludne, ale 
i ładne. 

Dzisiaj podajemy naszym Czytelniczkom wzór 
skromnego, lecz starannego nakrycia stołu. 
Obrus, przedstawiony na rysunku, wykonany 
być. może z kawałka tkaniny bawełnianej lub 
lniane), przewlPczonej ka.torową nl't.ką. Naczy
nia stołowe, choćby najmnlej ko.s·ztowne, po-

odpowiednie nakrycie stołu. ma duży wpływ 
na to, jak się czujemy przy posiłku i jak on 
nam smakuje. Czysty obrus, estetyczne nakry
cie dodaje nam apetytu, co nawet wpływa na 
stopień przyswajan'.a sobie pożywienia przez 
nasz organizm. (Do takich przynajmniej wyni
ków •doszły ostatnie badania naukowe). Dla
tego też 'Zarówno nakryc:e stołowe, jak i przy-

.;...--~~--~~,.,...----...... --~--~-------
Pod prom.ieniami słońca 

Sposób rac;onalnego opalania 
Jesteśmy w początkach okresu urlopów. 

Opuszczając mory miasta pragniemy jak naj
pełniej wykorzystać powietrze i słońce, ką

piele &łoneczne jec'l.nak przeprowadzać należy 
umiejętnie, gdyż nad'..!Żywanie ich prowadzi 
b często do skutków zgubnych dla zdrowia 
i fatalnie odbić się może na stanie naszego· 
naskórka. 

Nie należy na słońcu przebywać z.byt dłu
go. Pierwsza kąpiel słoneczna trwać może 

najwyżej 20 minut. Przed kąpielą słoneczną 
skórę trzeba dokładnie wysmarować tłusz_ 

czem. Do ~ego celu najodpowiedniejszy jest 
olejek roślinny. 

Opieka nad macierzyństWem w ZSRR 
Baczną uwagę w sezonie „opalania się" ko

biety wiruly zwrócić na skórę swej twarzy. 
Cery bardiz.o suche powinny być w tym cz.a
sie specjalnie mocno natłuszczone na noc, zaś 
tłuste, o p::>rach rozszerzonych poddane b-yć 

powinny kuracji witaminowej - st-Osujemy 
raz. dziennie w sezonie owoców mas.ecz.kę z 
miazgi poziomkowej, ogórkowej lub pomido
rowej. 

winny stanowić pewną zebraną całość. Odle
głym od za.sad jakiejkolwiek estetyk! jest ńa
krywaniP stołu zestawem naczyń różnorodnych, 
nie pasujących do s'.eb'e I wyszczerbionych. 
Obecnie nasze fabryki ta.iansu I porcelany wy
puszczają na rynek tanie, a bardzo estetyczne 
nakrycia, o cenach stosunkowo niewysokich 
tak, że kos1Zty Ich nabycia pomieszczą się ła
two w każdym budżecie pracowniczym. Tro
chę dobrej woli z naszej strony i starannoś-::i, 
pozwoli nam jadać wszystkie pos!łki na ład
nym obrusie 1 estetycznych naczyniach. 

W Związku Radz~eckim już w okresie przed 
ostatnią woJną światową opieka nad Mar.ką i 
Dzieck'.em była tak rozbudowana, że kobieta 
ciężarna, czy matka małego d:decka miała wszę 
dzie ·zapewnioną opiekę lekarską. Obecnie op;e 
ka ta uległa dalszej rClZbudowie Od lipca 
1944 r. matkom wielodzietnym już od trojga 
dzieci wypłacane są poważne zasiłki rodzinne. 
Urlopy dla kobiet ciężarnych, t. zw. porodowe, 
zosf.ały przedłużone do 71 dni. Poza tym, ko
biecie ciężarnej pracują:ej p•ilysługuje w· Zw. 
Radzieckim specjalne dożywienie, którego kosz 
ty pokrywa zatrudniające Ją przedsięb'.orstwo. 
We wszy~tkich zakładach pracy przestrzegana 
jest ściśle zasada. że kob'et ciężarnych nie wo! 
no zatrudniać. ani w godzinach nadliczbowych. 
ani do nocnej pracy. 
· Sumy, preliminowane w roku 1948 na opiekę 

lekarską nad matką I dzieckiem w ZSRR sta
nowią jedną czwar~ą ogólnej sumy budżetu 

ochrony zdrowia publicrnl'!go i wynoszą przP.
szło 4 miliardy· rubli. Obecnie, ze względu na 
nadwątlone przeżyciami wojennymi zdrowie ko 
biet 'lWraca się specjalną uwagę na systemń
tyczne badanie kobiet ciężarnych. Pozostają 

one od pierwszych tygodni ciąży pod stałą kon 
trolą lekarską. W wypadkach ciąży patolo
g'.cznej, są one natychm!ast kierowane na ob
serwację kliniczną, a w wypadkach ogólnego 
osłabienia, mal.ki po p rodzie, korzystają z po
bytu w specjalnych Do~ach Wypoczynko
wych, gdz!e obok troskliwej opieki lekarsk'ej 
znajdują ws'Zelkie rozrywki kulturalne. Opieka 
nad macierzyństwem w ZSR!ł jest tak rozwi
nięta. ze 2 jej dobrod·ziejstwa korzystają w rów 
nym stopniu zarówno kobiety miast jak I wsi. 

W trakcie inteMywnego opalania bardzo 
dobrym środkiem kosmetycznym jest nakła
danie na twarz oo wieczór maseczki z raz.bi· 
tego kwaszonego mleka bez śmietany. Stosu
jemy ją, rozsmarowując mlek-0 na całej twa
rzy poczem zamknąwszy oczy leżymy z tą 

maską 20 minut. Po tym zabiegu twarz trze
ba starannie zmyć ~iepłą wodą. 

Cera tłusta powinna być latem l'Jlllywana 
płynem, sporządzonym z pół łyżeczki boraksu, 
pili szklanki wody, pół szklanki wódki 1 10 
kropel gliceryny. Przy cerze tłustej krem na. 
leży wcierać na noc jedynie w te części twa
rzy, na który~h tworzą sie zmarszczki. 
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I Do Vlarszawy przybyła bulgarslra delegacja 1 ządowa, celem omówienia z rzqdem pol- 1 
skim sprawy układu o przy jaźni. Trzydniowy pobyt delegacji bułgarskiej, na czele któ
rej stojq premier Dymitrow i wiceprem)e1 Kolarow, pozwolą na wszechstronne omówie
n ie przez oba rządy ,g/osunków polsko-bul garn.kich i sprawy kh dalszego zcwieśnienio . 

.....,. ••·~~~__....,.-.-:ww ...-. ..,__ - . 

W cz.asie ostatniej wojny naró-0 bułgarsfili zna-, turalnego. · Naród butgarski urzeczywistnil I 
lazł jednak w sobie dość sity, aby w waJ.ce pne· wreszcie swe wiekowe dążenia bLidowan!a 
ciwstawić się pa11ującej w Sofii zbrod.1:<·zej swej niepo-Oległości na mocnym fundamencie 
klice. W 1941 roku powslal w Bul9arii Front przyjaim i wspó}pracy z innymi, pokojowymi 
Ojczyźniany. Przywódcami jego byli Dymi- narodami słowiańskimi. Bułgarska repubEka 
trow i Kolurów. Front Ojczyźniany skupił ludowa jest elementem trwałego pokoju na 
wszystkie sily demokratyczne do walki z nie- Bałkanach i w całej Europie południ0wo
miecliim okupantem i własnym rządem taszy- wschodniej, związana paktami o przy jaźni i 
stowskim. W 1944 roku, po wkroczeniu wojŚk wzajemn?j pomocy ze Związkiem Radzieckim, 
radz;eckich, Bulgar;a wzięła aktywny udział Jugoslawią, Czechosłowacją, Rumunią i Alba
w wojnie z Niemcami i wniosła swój wkład niq. 

Wicepremier Ji.olarow 

I Bu1garii i jej narodzie wiedzieliśmy daw- w dzieło rozbicia wojsk hi tlerowskich. Polskę łączą dotychczas z Bulgarią umowy becnie przyszedł czas na dalsze z-0.cieśnJem~ 
niej n.iewiele. Przed wojną, podcza> gdy Obecnie bułgarska republika ludowa milo- o ws.półpracy gosrpodarczej i kultur\\lnej. Są przyjaźni i współpracy z bratnim muodem bul· 
włądza w nciszym kraju leżała w rękach wymi krokami idzie po drodze p-0stę1;u i to układy cenne i owocne, .o wart0ści któ- ga.rskim, który cieszy się tak ;powszecliną sym-

kliki sanacyjnej, w Bulgarii rządz iły reakcyj- wszechstronnego rozwoju gospodarczego i kul- rych przekonał się już cały naród polski. O· patią w naszym kraju. 
ne elemenl·y fas zys to wskie, nasadzone przez 11 1 1 111;,1n1; 11 • ·1111 n 111111 111~m1 1i11111i:1 111111111 11 1 111111tt111111111111111111~11111i111111i1 11 1111i:1n1111111111 111111111111111111u1i:11111111111111111111~11111111;.n ' n .;1111n r 1 :1.1 ;11 11 'I 1.n 11u111111111111111111111111111111111111111111n1111 11 1111111111 11 1111111111 11m11111111111111111 111 1 11 1 11111~11111n111111 ~1111111~11uu111l1JJl.lll!llllllll!Jlll!lill!l~.lllll 

obcą narodowi bułgarskiemu niemic;.cką dyna· • 1 k I I d • I I 
n.ądy w jednym, jak i w drug1m kraju mewi· fl.tię Koburµów. Zrozumiale, że teg0 rodziljll I a s o w o . z I a _e ·- n ł e r pe . c ·1 ·1 
działy żar1neg0 interesu · i nie starały się w 
najmnieiszym stopniu o zbliżenie między obu 

nar~~~~ja zmieniła się zasadniczo. gdy po Domagamy się wyjaśnień od zainterpelowanyc~ przez naszych Czyte1n1ków insty~ucji 
klęsce hitleryzmu zarówno Bułgaria. jak i p0 j. Jednym z najważniejszych w naszej ga- kształtem naszego życia polityc.znego oraz go- telnie w dobrze zrozumianym iilif:ere$i9 
&ka wkroczvly nn drogę demokratycznego roz- zec;e jest niepozorny na pierwszy rzut oka spodarnzego i wpływania nań choćby za po- ogółu. 
v:o;u. Zn'kły .szlu.czne przegrody, które od- dział intenpelacji naszych czytelników. Wczo- średnictwem swojego pisma. Tych oczywi- Przej-Ciżmy do faktów. Przypominamy iisty 
d:<:ielały w przeszłości oba slowiańskie naro- raj zamieściliśmy b. charakterystyczny list ob. stych prawd zdają się nie rnzumieć niektórzy i a.rlykuły, które dotąd pozostają bez od.po
dv. Powstały waru1iki dla obopólnegQ pozna· Glogowskiego. Ob. Głogowski skarży się mię- kierownicy iru>tyfucji, urzędów pańs~wowych wiedzi. 
nin się j współpracy. dzy innymi na to, ŻP. w Urzędzie Kwaterunko- i miejskich. Dnia 21 bm. opuhlikowaliśmy artykuł pt. 

Ciernista droga przeszła. Bułgaria w ciągu wym zwrócono mu uwagę„. iz nie wolno „ob- Slu5zne interpelacje na5-z.ych Czytelników „SKANDAL W KINIE WISŁA". Sprawa po· 
irwych dziejów, od 14-go dn drugiej polowy gadywać' 'instytucji w redakcji „Głosu". „Czy re<lakcja zaW!i.Ze zaopatruje odµowiednim waźna: oto dyrekcja kina „Wisła" nie hono--
19-go wieku znajdowała się pod jarzmem tu- ten zarzut był umQtywowany? - pisze nasz skierowaniem pod adrnsem tych czynników ruje ulgowych ku.ponów. Robotnicy, któnv ta 
reckim . Wielokrntne próby · wyzwolenia kot1·. Czytelnik. - Na;pewno nie. Każdy człowiek których obowiązkiem j'es·t odpowiedzieć, wy- kupony otrzymują wcześniej i 2 góry rezerwu
i:zyłv się niepowodzeniem.. \Volność przyn'o- pracy ma prawo zwrócenia s.ię do swojego jaśnić poruszone w tym dziale sµrawy. .ią sobie cenny czas - odchodzą Qd kasy ki
sh Bntgarii dopiero zv.rvcięstwo armii rowj· pisma z prośbą o pomoc i radę ... " Wyjaśnić, to znaczy: na.pisać, co zajnter- na„. dosłown ie z kwitkiem. Dlaczego? Bo 
~k:ej, która rozgrom'ła Turków w 1878 roku. Słuszność tego twierdzenia potwierdza fakt , pelowana instytucja zamierza przedsię~ziąć, f!lm był „kasowy" i „nie opłacają się" ulgO" 
Mocarsfwa zachodh'ie nie dopuściły jednak do że codziPnnie do redakcji napływają listy - względnie już przed5ięwzięła dla ·załatwienia we bilety. Na domiar złego, p. dyrektor k ina 
pełnego oswobodzenia tego słowiańskiego Czvtelnicy za pośrednictwem gazeły chcą u- &prawy przez naszego Czytelniika poruszon.-ij. w sposób bardzo arogancki potraktował wl<i• 

raju, po7ostawiwszy go w wasalnej ;ależ'!o- zyskać od;xiwiedzi na intereEujące ich za:py- A tymczasem„. Tymczasem często się zda- ścicieli kuponów i 0dmówił im wszelkich -wv· 
ści od Tu rej i. J dopiero w 1900 roku Bułga- tan'. a. chcą rady i pomocy i co więcej - zwra- rza, że zainterpelowane instytucje po prostu jaśnień. SPRAWA JEST BARDZO POW AZ· 
ria proklamo'l':ala swą nie.podleglo~ć. ca;q uwagę na istniejqce tu I ówdzie niedo- milczą. Taka polityka choo/ania głowy w pia- NA i domagamy s i ę natychmiastowej odpo-

Bvla to jednak niepodległość pozarw. N.-:- ciqgndęcia w pracy tych czy innych instytncii. sek na nic się nie zda. wiedzi OKRĘGOWEGO ZARZĄDU KIN, który 
rodowi bułga·sk;emn narzucono ohcyi::h wi~d- Gazela skrzętnie rejestruje te wypowiedzi Będziemy żądać odpowiedzi. Będ:z:Jemy o dotąd mi.lczy.„ 
ców. po,hodzenia niemieckiego. sp~·Lrnwali w dziale inlerp~Ja.cji. Czytelnicy nasi - to pewnych sprawach pisać tak długo, aż nie uzy- Inny przykład. Nasz kornspoudent, praco
nni władzę wylą-<;znie w interesie ohslar 1 ków robotnicy, chtopi i inteligencja pracująca skamy pełnego ich na.świetlenio. TPgo doma- wnik Wimy _ pisze 0 oddziale ch.emicznvm 
i wielkich posiadany u\rzymu iąc kraj w za- Świat pracy je..it qo~modarzem naszego Judo- ga ią się od nas słusznie nasi Czytelnicy. Ga- tej fabryki. Ze względów zrozumiałych po• 
r.ofaniu a szerokie warstwv ludu w st<mte bie- wego państwa. I każdy pracujący ma prawo, zeta robotnicza, gazeta partyjna musi swe o- wietrze w tym oddziale i przyległych doń ob· 
dy i ucisku. Wbrew woli narodu bulgars1<ie- więcej - obowiązek interesowani·a się cało· bowiązki wobec pracujących wyrpetn.iać rze- szarach jes.t niezdrowe. Tow. Pański ;słm;znie 
go, Bt1lgaria wciącmięta została dw'.i:.ro1nia stwierdza, że odpowiednie zadrzewienie te.rentJ 
w_ wQjnę, jako satel!t'a imperializmu ;112m.e-c-! _S_l_a_d __ e~""---"--"-s_z ___ u~c_lh __ l_n_t_e_r_n_e_l_a...,_c .... i_I fabryki znacznie przyczyn iłoby si.ę do oczy· 

kic>ąo. I w spraw·1e pracy lekarzy weterynar·1·1 ]:~j:QŚ)~:~Wz~, zi:t~' s~~a~~1~~~::ia~ug~: 
Głosy i odgłos_v . ~!~t!~~iae;e~ Z:~~:~~e~~b~:f~~0 ~~~~;~ 

l\'lEBEZPIECZNA ARYTMETYKA W związku z notatką ob. Rybickiego Mi- j domowników, - którzy nie są pt·zecież obo-
W jednym ze stanów USA wycofane zo- chała zam. w Łodzł przy ul. Henrykowskiego wiązani do _udzielania informacji w mym 

stały niedawno podręczniki arytmetyki, w 4 uprzejmie proszę ob. Redaktora o zarniesz- prywatnym mieszkaniu. 
których znajdowały się zadania arytmetyczne, czenie poniższego. Jestem lekarzem administracyjnym, urze
świadczące o tym, że dochód „niektórych" o- Od 15 kwietnia br. jestem obłożnie chory duję w Starostwie Północnym Limanowskie
bvwateli amerykańskich jest- niewystarczają- na zapalenie płuc. Wobec poważnego zagro- go 40 w godz. służbowych. A w zakres obo-

'cy do zapewnienia niezbędn<:!go poziomu ży- żenia stanu zdrowia pozostaję w łóżku pod 'wiązków administracyjnych leczenie zwierząt 
~ia. Jeden z wycofanych obecnie podręczni- ścisłą opieką lekarzy. prywatnych właścicieli nie wchodzi. Wolną 
ków był używany w szkołach amerykańskich Niemożliwością i nieprawdopodobieństwem praktyką nie zajmuję ~~ę. Od tego są dwie 
przeszło 20 lat. jest więc, żebym mógł gdziekolwiek udać się lecznice. 
Ullllllłllłllllllllłllllllllllłllllllllllllllllllllllllłllllllllllllll!llliillllllllllllllllłlllllllllllll!llf1Hlll1Tl nawet „bez narzędzi" jak podkreśla ob. Ry- Jeśli się rzeczywiście dba o zwierzę oby-

B • bicki. watelu Rybicki - to trzeba było wcześniej U iemy Co do „odsyłania" do lecznicy czy na ul. dowiedzieć się w lecznicy! Cielenie krowy 
'li!<AY · -. D Sródmiejską - po pierwsze: nie mogłem te- to nie nagły wypadek, a nie zostawiać wszyst-
Vfi(i! spo ny om - go uczynić osobiście gdyż nie opuszczam łóż- ko na ostatnią chwilę. 

~Jllll I L d I ka Łączę wyrazy szczerego szacunku dla ob. 
lITV 0 nym U Z om • ·_ po drugie: - jeśli ob. Rybicki zwracał Redaktora. 

I d • I się (nie podaje, czy telefonicznie, czy też przy epszym n1om chodził sam) i prosił o wskazanie jakiegoś 
ttl!!ll!lillllllllllllllllllllllllUlllllllllllllHlllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll adresu - to tylko dobra wola i uprzejmość 

Teodor Wysocki 
grodzki lekarz weterynaryjny 
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mienia klasowego ten list, traktujący o zagad· 
nieniu żywo ogól roeotniczy obchodzącym. 

A Wydzi ał Plantacji Zarządu M~j5kiego 
dotąd w tej sprawie nie zabrał głosu, Dlacze-. 
go? . 

Albo jeszcze inny p~zykład. W numerze 2 
dnia lB maja skarży się grupa uczniów Szko
ły Zawodowej przy PZPB Nr 5 na brak 0drpo
wiednich warunków lokalowych. Proszą Kurę.• 
torium o wyjaśnien i e - czy nie mqgliby na
powrót uzyskać budynek fabryczny priy ul. 
Szpitalnej, g<l.zie obecnie mieści się Państw~· 
we Gimnazjum i Liceum? Czemu Kuratorium 
dotąd nie wypowiedziało się na ten temat? 

Na dziś ograniczamy się do tych ~:lku 
przykładów. Każda sprawa poruszona w dziale 
interpelacji musi za.stać wyczerpująco wyja$
niona! Dygnitarzom i biurokratom, którym się 
wydaie, że' mogą in!erpelacie ńas,zych Czytel· 
ników przemilczać, postaramy s.ię dowfośó 
praktycznie, że to się nie uda. I ie zmajdq 1;1~ 
pod pręgierzem opinij, 

I. T. 

wództwa, niech cię nie wprowadzi w błąd je- I dny fotel, paląc cygaro i rzucając od ·cz.amf 
go cywilne ubranie - dodał generał jeszcze do czasu przenikliwe spojrzenie, które zmu
ciszej. szało Hansa do jeszcze większego szacunku 

I nie czekając na odpowiedź von Taube 
pośpiesznie odszedł. Generał nie chcial być 

wobec tego człowieka. Chv.'ilami Brickner nie 
znacznie &ię uśmiechał, ale ten uśmiech przy. 
y,ominał racz~j grymas manekina; ukazywal 

obecny podczas rozmowy Brlcknera ze swym się na sekundę i znikał, jak mara nocna. Wo
bratal).kiem. Zresztą, radca wyraźnie zazna- skowa maska radcy poz.ostawała nadal fle~ 

Na sekundę spojrzenia Bricknera i gene- , liczkach i wyraźnie zarysowanym podbród
rała skrz:vżowały się. Von Taube zrozumiał, ku.„ Był to włalnie jego bratanek. Speier 
!Z wszy~tko będzie tak. jak tego sobie życzy trzymał w ramionach jakąś Przystojną blon

czył, iż życzy sobie rozmawi;;ić ze Speietem w 
cztery oczy. 

II. 
Decydująca rozmowa.. 

radca von Brickner Wyczuł, Ż€ wszystko by-· dynkę, w wirze walca z niekłamanym za- Rozmowćl Bricknera z r.1l.odyrn oficerem 
Io już od da'-"-na ułożone i postanowione przez ch·..vytem spoglądaj<jcą na zgrabnego i wy- przeciągnęła się i trwała zgórą trzy godziny! 
radcę. Musiał tylko podporządkować się sportowanego młodego oficera. Jeszcze kilka Uprzedzony przez gener;,ła Speier zachowy
zw:nzchnikowi. pas a ruzbawiona para znalazła się tuż obok wał si~ wobec radcy z niezwykłym szacun-

Generał wyszedł z gabinetu i wrócił na ~enerala. Ledwie dostrzegalnym ruchem reki kjęm. Ten dziwny cywil rozpoczął rozmowę 
Palę . Orkiestra rozbrzmiewała nadal melodia- von Taube dotknął ramienia Speiera. Młody od pytań, które wprov1adziły . Hansa w nie
mi walców Straussa, a w tak' tych dźwięków oficer obrócił się i rozmarzony wzrok jego miłe zaklopota.i.ie. Brickner inteersował się 
krążyly przytulone do siebii< pary. Rozmarza- ;;pctkał f-ię z wielomównym spojrzeniem sta- jego dzieciństwem, rozpyiywał szczegółowo 
ne panienki w wirze walca w ramionach swo- rego genersła, który zlekkq skinął mu głową . o przyzw: t:zc..jenia i nawYki, interesował się 
kh :<awabrów uśmiechały się i &poglądały Hans zr0zumiał, co owacza ten znak, wypro- nawet tym jakie zabawy najbardziej pociąga-
2 wyraźnym zachwytem na ich ożywione twa- Nadził swą damę 7 koła tańc·'.qcych. pożegnał ty Hansa gdy był małym chł<lpcem. Pytania 
rzP . Było gw;,rnie i we3oło. Na salę soływały ją i skierował się w ~tronę czekającego nań by:l:y dziwne i trudno było się domyśleć, o co 
fale up,ijnvch dźwi ęków„. Uśmiech ukazał 5enerała Wyoroslował się służbowo, ptężąc właściwie Bricknerowi chodziło. Ale w trak
Rię na us\a"h generała. gdy. p!·zystanąwszy się na baczność i pc.trząc wprost w oczy swe- cie rozmowy >.postrzegawczy Speier zauważył 
na progu sali patrzył na rozbawioną mlo- mu wujow:, a zarazem zwierzchnikowi, rzekł: ze zduwieniem, iż wszystkie szczególy, d,~ty-
dz:ież. aż nagle stanęła mu pr7.ed oczyma po- - Mdduje s1~ na _· 0 zkaz ,panie generale! czące jego dzieciństwa, ~ą dobrze znane te-
ciągła i zastygła w ll"onicznym uśmiechu ma- st· uknął obcasami. mu dziwnemu człowiekowi. Może nawet le-
&ka Bricknera .. Von T<-.uht ocknął sie i zri- - Przejdziesz natychmiast do mego gahi- pie.i niż samemu Hansowi. Ze wzrastającym 
t-za.ł uważn iej roz~ląf!ać' się . ;.zukając wśród •1etu. Czeka tam kl.oś na ciebie - cicho po-1 zdziwieniem i zaciekawieniem młody ofieer 
tań('z.ąi::vch Hansa Spe·iPra. N<111.le spojrzen ie wiedo:iał von T~ube. PamietaJ, iż będzie~z roz- przypatrywał się coraz uwsżnil?j Brickoero
iego padło na młodą twarz o wystających po- mawiał i przedstii!wicielem m,czelnego do- wi. Radca siedział wtulony głęboko w wygo- '· 

tyczną i zastygłą w bezruchu, a oczy nie tra„ 
ciły sw<::go świdrującego, wężowego błysku. 

W;eszcie już w końcu rozmowy, radca 
zwrócił się wprosi do Speiera. ruchem suchej 
i chudej ręki nakazując milczenie i skupienie 
uwagi. Młody Qficer poczuł, ii nastP,puje de
cydująca chwila, w której się dowie naresz
cie o co chodzi temu dziwnemu człowiekowi. 

- Zagrajmy w otwarte karty, lejtnancie! 
- głos radcy nabrał jakichś sz.czególnych nu.., 
tek. Prztnikliwe oczy p~trzyły na Speiera. -.; 
Jestem zastępcą naczelnika naszego wywia
du, pułkownika Nic'kc.lei. Chyba jest wam 
znane to nazwisko? Obserwujemy waf od mo
mentu, gdy, jako chłopiec wstąpiliśde do .szk{) 
ły . Wiemy o was więcej, niż wy sami o M
bie. Mam rozkaz, na mocy którego pozostaje
cie całkowicie do mojej dyspozycji. Słuchaj 
cie uważnie co powiem .. JutrC' rano, o świcie 
opuścicie Brunświk. Ski2rujecie się do Wallen 
bergu - je;,t to m<~łe miastec7.ko nad Renem. 
Tam się znajćuje nasza szkoła. Szkołę tę po
winien ukończ:vć każdy oficer naszego wy
wiadu. A wy, lejtnancie. zost aniecie wkśnle 
takim oficerem. to iest już postanowione. -

{D_. C, n.) ; 
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T em w z r a sta P Harne 0trrt.t s~1iywriw 
„ Ni"*!Wri a•a ·------

Półtora miliona osób zatrudni przemysł państwowy w 1949 r. 
W Łodzi w tych dńiacb odbyło się plenaN 

ne posied;m'.e Zarządu Głównego Zwią;zku Za 
wodow-ego Pracowników Przemysłu Spotyw, 
c:zego, które zagaił przewodniczący Zarządu 
Główn<>go tow. Lisowski JuliaTl, wit::ijąc w 
krótf.:im prl\emówieniu nrzybylych z c~łej Pol. 
~ki członków Zarządu Gló·,.,,ne"'ri i na.Bwlet1a. 
jąc zaq;adnienia związane z porządkiem dzlen 

. N11. narar!z.ie goc:podarczei. 'lOrgąnii:owanej I Nn rok 1949 projeJ..-t11ie się dol>zy wuos/ 
W Łodu prt.ez reg'onalne b.uto Centralnego produkG·j1 w g„anica<:h od 21 rlo 23 procent. 
Urz.ęd11 P1an•1we.nia, dyrcklor De.p;irtamen"tu i'C1lturlnic:'>ie w przemyśle państwuwym wzroś
Ko{)~Jeracji C.U.P„ tow. B. M'nc, zapozna! ze- nie " półtora mili0na ludzi. 
bianych :Z wytycznymi planu inwestycyjnego Plan· przewiduje zwiększenie wydajności 
na rok 1949. pracy o IO procent oraz obniżenie kosztów 

Mówq :>:wrocił uwa~c na fakt, że powięk- wlnl"ny<:h pn.emy;;h1 conajmniej o 4 procent. 
6'Zl!n:e ~poiyc;a i dohri1bytu uzy$kąć bedr.ie Przew., duję €ię w 1'49 r.ok.u wzmoien•e w 

rama'"h planu inwe!'t.-;:y_ineqo zasięgu budow
n:ctwa m'eszkan:owego. Lwia częoić sum pre
lim nowanych przcznac1rrna -.nst11la na budo Nę 
osiedli rchotniczych. Knn;eczność intensyw
nego 57.kol~mia kadr techn:cznvch poc!ągn·e 
za sobą budowę gmachów ~zl<ól lechnkznych, 
poli-te.chn'Jc, dómów akademickich, zakładów 
nat<kowych itp. 

m_J):i;na tF.'dynie popn<;-z inwu>styci<>. C'>Q~'[l~dąr
kę l'laradową te<;how.~ć będt'e twonenie re
zerw w kon'ec?'nej IA'V'Sokoki w najbardziej 
decydu1ąrv<'h ogn ·w ach p'ro.·lukcji. B~i re
zerw nie da fi ę re<il!zow11i: go<!;podarki plano
wej. 

c:zworacz i 
Cechą <'h3rnktęrystyczną planu qospoddr

czego w roku J ą4~ vi prrnmyśle będzie u&ta
len .e wska.n;ków obni:i:0ri'a kosztów wlasnyc.h 
orai S<Caleri_ie planu produkcji z plarrarni iman-
8owymi. Ni! tvch nfil>dach oparty jedngL\v 
plan dla przemysłu musi 11'ę wiąząć z konlHei
nvm planem technicznvm. \fv'prowarlione zo
etaną v;ska:źn'ki techn:czno • ekonomiczne dla 
kaźde\J<:i zakla!:lu pracy. 

Plan <'>kreśli równie-ż budżety o9wtat:y, ndri
k! słuiby , zdrowin itp. To planowanie rą<:zy się 
ściśle ~· zagadn:eniern szkdlenia kadr tęchnicz
nych, niezbędnych dla rozwoju gospo<larcze· 
go kra.iu. 

h1~T~f-ycie samornądu terytorialnego do 
'11'ysokości 5 rniLonów złołych (na rak) przy 
b•.idowie nowych obiektów, do wnokośd 10 
milklnów złotych przy kontvnuowaniu budo
WV -- podlegać będą decyzji Wojswódzkkh 
Rad Narodowvch. Opiniowanie tych :nw!'
sl:ycji powstan'e w ręku biur regipna lny eh 
C.U.P-u. W kor.npetencji Ce'!1traloych· Z!lfzą
d6w znajdz'.e się zatwierdzenie inwestycji do 
sumy 2 mlJionów zlotvch: Państwowy Plan In
westycyjny n3 rok 1949 obnimie wszve.tirie in-

nym obrad. _ 
Generalny sakretan tow. N .nwa.k Hl'nryk 

zdał spraw0zdanie z dz.iałalności Prezydil\!11 
od dnia to.II. 48 r. do dnia 30.IV 48 r„ Zastęp 

ca generalnego ~ekretarza tow. Tomaszewski 
Felikii wygłosił referat o i;ytuacH pnUtycznp. 
gospodarczej. 

Z kolei zabrał ~los przedstawiciel Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych tow. Ku
lesza Aleksander. 

Po referatach nastąpiła ożywiona dysk11. 
sja. 

Dużo uwagi pośwfęcono kw~tii współza. 
wodnictwa pracy, która Eiforac pod uwagę 

wielobranfowość Związku Spożywców, jest · 
znacznie trudniejszym problemem do rozw!ą. 
zania, niż ·na terenie innych Związków. Ze
brani w sv:ych sprawozdaniach z terenu po
dali szereg pozytywnych wyników w~półzawo 
rlnictw1ll pracy, miqidey innymi z Browarów, 
Polsldego Monopolu 'l':\ltoniowego i Zakładów 
Przemysłu Cukiern!czegri. Wielu z przodow. 
ników pracy zostafo 0dznaczonych Krzyżami 
Zasługi, odznaczeniami l premiami pienię~· 
nymi. Postanowiono wzmóc akcję współza.. 

wodnictwa pracy. 
W wyn'.ku całodziennych narad powzięt~ 

szereg uchwał i rezolucji oraz po odśpiewanJu 
Międzynarogówki i Czerwonego Sztandant 
obrady zakończono. 

TARTAK 
ELEKTRYCZNY 

- ... 

westycje spóldziekiośd. Cechą charakte.ry-1 
slyomą Pa11stwoweqo Planu Inw~_s'tycyjneqo 
11~ rok 1949 będi::e ptztWhndzenie od zagadnień 
<;>db1.iclowy do spn1w rozbudowy przemyslu. 

Wykona.nie plnnu qo.~podnrczcgo w roku 
~94/l przvniesie wzrost produkcji przemysło· 
wej o 23 procent. 

Ta czwórka miłych maleńsnv, którą widrZimy na fotograJiJ, to zdjęcie dzieci Pa(tstwa Po
pławskich z ulicy Wsclwd.niej 74. Pa11stv.ro Popławscy mają szczęście d-0 tego, że d;;;1'!rJ 

ich przychodzą na świat „hurtem". liaz urodzi ly się lm bliźniaki, na11tępnym razem trojaczki,' 
za trzecim zaś razem - w abecn·ości doktora Brzoz{')wskiego, który twierdzi, że jeat to pier- RAZNIEWSKI J. 
wszy tego rodzaju wvpadek w ;ego praktyce, przyszlo na świat ozterech chlopacz.Ji:ów. Mi- ZDUŃSKA WOLA, 7 
mo ·swego kilkutygodniowego życia le cztery male11stwa narobiły wiele wrzawy w Łodzi. QO 

Byli nawet i tacy nieufni, którzy twierdzi/i, ie z tymi czworaczknmi jest coli nie w porządku, ul. Piłsudskiego 62. ~ 
i że to w ogóle „lipa", Autentycz.ne zdjęcia na.~ze zaprzeczą tym zarzutom. Szczep. _ __ '2., SkłMI N11.sion i Kwiatów 
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Zduńska-Wnla, Plkurlskiego 4 
Tel. 176-179 . 

... „ ____ _ 

10pieka nad robotniczym dzieckiem 
WYROB PLÓCIENEK Nowe przedszko~a powstają ·w Łodzi 

WA~łAW raAMOWKA W Łod·li c;;"·nnvch je;;0t obet::nje 25 prz{>d
szkoli miP/.<·kJch, obc;jmuią<:ych 2150 dzieci. 

Z.duńska-Wula, ul Kruc7la 4. Jest ooywiste, że ilość i-a nle odpowiada 
jeszcze w zupełności istniejącym potrzebom 

i dlatego nieustanną troskę Zarz~<lu Miejskie- 1 nej dostatecznej ifoścl pun•któw optekuń· 
go stanowi os.prawa reaLza<:j1 planu ror.budo· czych, przy ul. Płatowco'\'ej 3. Oba budynki 
wy sieci przedszkoli do tego stopnia, aby od są w tej chwili w stadium remontll' i oddana 
lat 3--ch do wieku ;:zkalnego w-szystkie dtieci zostaną po uchwale Miejskiej Rady Ndiodn-
których rodzice-pracują, miały zapewn;oną wej do użytku z początkiem nowego 1'<.>kll 

W PZPB Nr. 1 w tkalni na 1f krosnach I Mal-0waniec (lfll.4 proc.), . Agr1i~szka Gra
odznaczyły się Sta.nisła.wa. Michalak (120,l j bowska (179.3 proc.), Genowefa Sasik 
proo.), Gełlowefa Korzenit>wsl.m .(111,6 pf.) (178.4 proc.), Maria Praczek (173.1 proc.) i 
1 J\hria Pyziak (104.l proc.), Na „szóst- Jadwiga Frączkowska (17-0.5 proc.). 
kach" wyróżniły się Klilzimiera Domań- W PZPR Nr. 6 w tkalni na „szóstkach" 
ska (125.3 proc.), Helena PHłkoY~ka (115.7 uzyskała Kazimiera Wutzke 163.5 proc„ a 
proc.) l Irem1 Nowak (111.5 proc.). Alicja Aniela Drążkiewicz 161,2 proc. Na „czwór
Krygier (4 krosnaj uzysk<iła 155 8 proc., kach" odmanyly sią Stanisl.awa Andrzei
Antoni Kaźmierczak 143.3 proc. W przę- czyk 16U pruc.J i 1\iazia Raj$ka (161.2 pr.). 
dzalni pierwsze miej~ce zajął Ignacy No- W przęrlzalni (750 wrzec.) osiągnęła Stani
wacki (176.5 proc.). Brohisława Switoniak stawa Srriyczek 147.2 proc., a Józefa Mi
osią;.rnę.ła 162.l proc„ Maria Żóraw 157.6 chalak H3.9 proc. 
proc., Maria Raczkowska 157.2 proc. w PZPR Nr. 7 w przęrhr.alni (780 wrzec.) 

W PZP:S Nr. 2 :w przędzalni (6 krosien). o;;iągnęła Kornelia Nowak 169.8 proc., a 
ttzylikała Janina Mucl::.a. 13!.l ptoc., a Anna I Władyslawa Jochiin 160.3 pr. W tkalni na 

- Cie&iemka ISZ.9 i;t'OO. Wanda Sygdziak (4 „czwórkach" wysunął się na czoło Zygm. 
strony) osiągnE:hi 133.2 proc., Stefania Ka- . '3kaliński (180.2 pr-0c.). Otylia· Mikołajczyk 
sprzak 133.3 proc., Genowefa Smulik 131,2 osiągnęla 179.7 ~proc. 

prnc., a łfelena Brzozowska (3 strony) i43,1 w PZPB Nr. 9 w tkalni na ,,srostkach" 
~roc. W łkalni na „szóstkach" wysunęła pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
się M czoto Maria Drelich (1!34 proc.). Dru i (165.9 proc.). Star:isław Kubik osiągnął 
gie miejsce zajął Br0nisław Ciuła (175 pr.) 103.4 proc. W przędzalni odznaczyla !>ię Pe-

. Maria J.aworska uzyskała 172.B proc., a lagia Jaśniewicz (75(} wrzec. -- 149.7 pr.). 
Ma.rla Skabiak l70 .8 proc. :Na „c!iwórkaeh" Wł'ZPB N -16 „ ·1 "" dk' , .„ 'ł · H , Pt·· ·ht ' (175 2 r. wyrozrn y s1.., przą 1 
wyr?zn. ~ Inę e.~na a~ ~. . · . ,p-r.), Roza!Ui Król (160 tiroc.). Helena Pietra nek 
Mnrn, Józw1~k (l'b oroc.), Z0f1a Wielmska (158 proc.) i Au.re!i;:i Lisowska (148 pr.). 
(lR"i proc.) l, KrJ>tyna lmpero-\.y1cz (163 w PZPS Nr. 2.2 w •)rzedzalni (4 ~iron·) 
~~) ' ' J 

· · Hqlepa Wlazła i Maria Partyka uzyskały 
W PZPB Nr. 3 w tkalni (4 krosna) oi;ią- P-0 171.3 proc., a Jamna Cabaj i Leokadia 

gnęJa Krystyna Dobrzańska 184 p!'oc. Sta- Jaficz:vk {3 strony) po 168.1 proc. 

nisław Pawełczyk uzyskał 173 proc. We w PZPB w Pabianicach w tkalni uzy
WSP.ółu wodmctwie zeo:;polowym zespół slrnł Karol Śniady ua 8 krosnach 167.7 pr. 
majstra Tosika (142.3 proc.) wyprzedził Wacława Borowska (6 krosien) osiągnęla 

. zespół Szora (140 pmc,). Zespól Człapiń- 166Jl, proc. na „CZ\VÓrkach'' odznaczyły .się 
skiego osiągnął 144.4 proc., wyprzedzając Helena ś·..viątek o 73.9 proc.), Stanisława 
zespól Ęanaszczyka (13'i.2 proc.). Zespól Bujnowicz (l68.2 proc,), Józefa Barańska 
.Badana {114.2 proc.) uległ zeąpołowi Bu- 163.1 proc. i Helena Pawłowska (162.2 pP..). 
chnera (115 proc.). W prze:ctzalni (750 wrzec.) wyróżniła się 

W PZPB Nr. 4 w przędzalni wyróżniły Irena Kostera (144.f proc». 
śię I;I.'!le1rn Turek (183.7 proc.), Genowefa 
Wlcdarska (183.6 proc.) i Józefa Sięcio 
(164.5 proe.). 

W PZPB w Rudzie Pabianicki(',j w tkii.l
ni (10 ln·qsien) csiągaęla ]\farta Majer 176.6 
proc„ a Bolesfaw Nowak 160.3 proc. Balbi

W PZPS Nr. 5 '\"- przędzalni (3 strony) na Psiuk .(8 k~osieaj uz.vskata IG7.2 proc., 
odznaczyły si~ Stanisława Zakrzewska a Ze:nllbia Sawicka 164:4 proc. Na „szóst
(185 proc.) i Stefania Kufel f 61 proc.t Ka- kach" odznaczyły się Cecylia La u ba (172.4 
;-.iiniera Oawi;ońska (1 strony)-uz:v~knb 158 p:--0c.) i .Józ.i>fa WluzeI (164.2 proc.). w przę
proc., Maria BłaS.zkic·:,·!cz 130 p-:o:oc. V; tkal i dz;;tlni (3 ~fruny) ·wyróźnHy się Józefa Grą
tii n;i .~''""irlnr'h" wyr@żnił:v się He]l'THJ ch~i:i 1177 nr<"r.) i .T"~"'" Pnrf'•' ,,„~ ..,~,.,r . l 

r '--.- ' '·· 

opiekę. szkolnego. , 
Na ostatnim zebraniu koleg-h1m Zaną.iłu Otwarcie dwóch nowych przed!lzkoli n!4 

Miejskiego postanowiono zwroc!ć się do Miej- wyczerpuje akq1 Zarządu Miej kiego, który 
sklej Rady Narodowej o podjęcie uchwały w projektuje również -Oddanie i szer~u innych 
sprawie otwarcia dwóch nowych przedszkoli, lokali, g'zczególnie w dzielnicach robo:tn:czyc~ 
Jedno 't nich mieścić się będzie przy ul. Kąl- na powyższe cele. 
nej 26, <lrug e w dzielnicy Chojny; pozbawio· Szczap. 
--..,•-·-·v·k..~..

,._-__._~1,_..._.,
~_.....,.. ______________ ... .,.. __ 

Rodz•eckj zesnół im. P1.ainicldego w ł.odz1 
W ramach wymiany kulturalnej dnia 31 cie stylu ludowej pieśni i tańca, a pn:r tym 

maja i 1 czerwca przybywa na gośdnne wy- bogate kostiumy utorowały zespołovri droqę 
stępy do Lodzi słynny, rad'l.iecki zespól p:eśni do ogromnej po.pularności na terenie Zwią~ 
i tc~ńców ludowych im. P1atnickiego, złożony Radzieckiego i rozsławiły go równie.i: za gra• 
z około 160 osób, pod kierowniciwem wybit- n:cą. 

ne.go kompozytora, laureata nagrody Stali- Członkowie zespołu im. Piaitnicki090, obej· 
nowskiej. Zacharowa. mującego chór, orkiestrę i z'*'pół taneczny, 

Zespól ma za sobą czterdziesto.le-tn:ą d'lia-1 rekrutują się ze środowiska chłop;ikiego. Są, 
łalność. Juz wów.:zas występy chóru po to ludz;e z szerokim wykształceniem ogólnym, 
raz pie.rw,szy wykonywującego pieśni ludowe. łączący znajomość folkloru z głęboką 'w1ed.zą 
w ich oryginalnym kolorycie regionalnym, l muzyc'lną. 
wy~arly O\Jromne wrażeni.e w ówczesnym śro- , Łódl:, s.p.ragniona <lobrej muzyki ! pięknego 
d.owisku muzycznym Ras1;„ W .wanm:•ach. rn- tanca, patn1ętaj.ąc tak niedawny występ z en• 
zim., u carskiego dlialalnos~ _choru ni~ miała ll tuziazm~m iprzyjętego bale•tu Mojsiejewa, a: 
iennak w:_9oków rozwoju 1 Jego rozkwit przy- n1emn1e.1szym mewątp.Uwie entuzjazmem przyj· 
'pada dopiero na lata porewolucyjne. Orygi- m1e zespól Pia.tnick.iego. 
nalno.Sć tekstu, w.erność wykonania, wyczu- Szczep. 

c Beb .na kartki 
Z;:irz.ąri MiE>js.ki w Lodzi - Wydział Apro- Na karty żYWnościowe „M. K.'' (Minister-

wizacji - pod<'lje do \viadomości, że od dnia stwo Komunikacji) z miesiąc11 ez~rwca 1'..b. 
1 czerwca r.b. na karty żywnoś-ciowe z mie- (na pierwszą dekadę) reali,eowane będą na

.1 siąca czerwca oraz na karty tegoi miesiąca z stępujące odcinki na chle!): · 
nadrukiem R. C. A. (Rejonowa Centrala Apro Kat. „M. K." pracownicza na odcinki Nr. 

i wizacyjna) realizowane hęd. następuące od- ki Nr, Nr. 1, 2, 3„ 4, 5 i 6 po 0.5 kg chleba na 
i emki im chleb: każdy odcinek. . I Kat 1 i kat. I TICA na odcinki Nr. Nr. 1, 2, Kat. „M. K." rodzinna na o<lclrikl Nr. ll:tr. 
. 3, 4. 5, 6, 7 i 8 p-0 0,5 kg chleba na każdy od- 1. 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg chleba na każdy od-
cinek. emek. 

Kat. JR i kat. IR RCA na odcinki Nr. Nr. K,at. „M. K." IRD3, IRD7, IRD12 na oddn-
1, _2. 3, 4, 5 i 6 'po 0.5 kg chleba na każdy od- k N N 1 .,, 3 „ · 

t r. r. , ~, , ""• ;:i i 6 po 0,6 kg chleba na 
i cinek. . każdy odcinek. 
I Kat. IIR. na odcinki Nr. Nr. 1, 2, 3, 4 po K t c·• MK 
I o,5 J;:g chlehla na ko.żd:v odcinek, a - " " · ·" na odcinki Nr. Nr. 1, 2, 

I 
Kat.. IRD3, IRD7, IRD12 i kat. IRD3, IRD7, 3 i 4 po 0.5 kg chleba na każdy ódcinek. 

IRDl? RCA d · , · N N 1 2 3 4 5 . ;.'Vvżej wym'en10ne · oddTili:i na .chleb mu· 
" . .'" ' na o cm11:1 . r. r .. ' • ' ' 1 ~ną być zrealizowane <lo dnia 15 C'lierwea rb„ 
6 po 0,5 kg chleba na kazdy . odcinek. włąr:znie, gdyż po tym terminie żadne rekla-

1 Kat. ,,C" i kat. „C" RCA na odcinki Nr. , rnacje nie będą uwzględniane. . 
[ ~r l, Z, 3 i ~ po 0,5 kg chleba na każdy od- i Cena chleba wynosi 3 zł. za 1 kg. , I emek _ 

J„ ..Jf ~s.tra~ja ~art na świeże mięso 
Zarząd M1e.1ski w Łodz.i - Wydział Apro- Rejestro>vać należy UI kuPon z kart ży-

wizacji - podaje do wiadomości, że w skle- wrośdoWYch Kat. I. 

pach rzeźniczych włączonych d-0 mięjskiej sie Rejestraej~ trwać będzie od dnia l czerw~ 
ci rozdziekzej dó'konYWAnl'I oędzie reje.~tra- ca rb. d~ dm~ 10 czerwca r-?· włącznie i Po 

tvm rf'minłf! Zl'ldn~ rek1;;1mR.~ uwz-!!Jeoniane 



Kronika Pabianic 

Komu winszujemy 
Niedziela1 30 maja 1948 roku. 
Dziś: Feliksa 

Kina 
Polonia: „Na tropie zbrodni". 
Robotnik: „Rodzina Froment". 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Sieczkow

kiego, ul. Moniuszki 35. 

GLOS PABIANJ<! 

Ur z 
ur su z m si 

lekcyjnym przy Ośrodku ~o 
Dyrekcja Państwo~ej Fabryki Kon

fekcyjnej, Ośrodek nr 6 w Pabianicach, 
planowo dąży do podniesienia kwalifi
kacji zawodowych pracowników firmy. 
W miarę wo]nych miesjc zdolniejsi pra 

Wys a 
Dziś o godzinie 11-c:.j nastąpi otwar

cie zorganizowanej przez m~·~.iscowe 

Krł0 Ligi Lotniczej wystawy w lokalu 
nVM przy ul. Pułaskiego 36. Wystawa 
trv•ać będzie do dnia 6 czerwca włąt.::::-

111i<->. 
, ·wystawa została bogato zaopatrzona 
' w eksponaty i niewątpliwie cieszyć się 
będzie zainteresowaniem naszego spale-

Ze Zaz 

cownicy zostają wysyłani do Technikum 
Włókiennicz. w Łodzi lub Bytomiu. Po 
za tym w dniu 1 kwietnia br. rozpo
czął się w fabryce kurs przemysłowy, 
na który skierowano 18 szwaczek i 10 

c t • 

czeństwa. Codziennie od 10-ej do 20-ej 
można zwiedzać salę wystawową. W 
tych godzinach fachowi instruktorzy 
będą udzielać obja.śnie11. i informacji. 

Ceny biletów wejścia: dla dord'słych 
- 50 zł„ dla młodzieży - 25 zł„ dla 
szkolnych wycieczek - 15 zł. od osoby. 
Dla członków Ligi L'otniczej - wstęp 
wolny za okazaniem legitymacji. 

u P.C. • 

• 

nicach 
taśmowych, przede wszystk!m przodow 
nice pracy i szczególnie zdyscyplino

·wane pracownice. 

Zajęcia na kursie trwaly codziennie 
po 8 godzin, od 7 - 15 i obejmowały 
takie przedmioty, jak nauka o Polsce ... 
współczesnej, język polski, matematy
ka, technologia, materiałoznawstwo,. 
maszynoznawstwo, fizyka i chemia i or 
ganizacja systemu taśmowego. Bardzo 
poważną pozycję w nauce zajmowały 
również zajęcia praktyczne„ 

Kurs trwał 45 dni. Stał on na bar· 
dzo wysokim poziomie dzięki doskona· 
łym wykładowcom, jak ob. ob. Salska, 
Czerwińska, Fi1ipowiczowa, Augusty
niakowa, Papuzińska i Grzelak. 

Szkolenie zostało zakończone i ab· 
solweńtki przystąpiły do składania 
egzaminów ustnych. Egzamin praktycz 
ny - to ocena prac uczennic, które 
w czasie kursu szyły płaszcze cywilne 
i wojsko.we, mundury,' oraz odzież cy

W tych dniach odbył się w Pabiani- czerwca, poczym wyslucha;io sprawo- wilną. Był to najlepszy sprawdzian 
zdań poszczególnych kół. Wynika z postępów, jakie poczyniły kursantki. • • cach zjazd kół P. C. K. z pięciu okolicz-

Dyzury lekarskie ! nych gmin i z samego miasta. Reprezen 
Do dnia 29. 5. br. godz. 6-ej rano, I towane były ws~stkie koła 'w liczbie 

dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecz- 21. 

nich, że rozwijają one coraz żywszą Nastrój przed egzaminem był taki
1 

dział!J.lność.. jak przed egzaminem maturalnym. 

nej pełni dr Bieńkowski, ul. P. Skargi 1 Zebr.ani.e ~agaił peln?mocJ1.ik od~zia-
33 t 1 272 

1

. lu pab1amck1ego, Rucki, referat wygło-
nr , e · · :sił przybyły z Łodzi przedstawiciel 

• okręgu płk. Serafinowicz. Mówca przed
htawil cele i zadania PCK. 

Po przerwie wytyczono drogi działal- .Dziewczęta przyszły odświętnie ubra
ności kół na przyszłość. M. in. postano- ne i „dokuwały" jeszcze materiał teo
wiąno zwrócić się do lekarzy w Pabia- retyczny. Przychylne ustosunkowanie 
nicach, ażeby w okresie Tygodnia PCK się członków Komisji Egzaminacyjnej 
odwiedzili obłożnie chorych w okolicz- do egzaminowanych, usunę1o nastrój • 

Wainieisze telefony I :::-lastępnie omówivno sprawy organ:-
nych wsiach. nerwowości i poniekąd 1Gku, co ułatwi· 

M!eJsk.a Komenda M. O. 63 zacyjne, związane z tygodniem PCK, 
P090ot<>Wle Ubezpfeculni Sp.'.>1ecmej 208 który odbędzie się w dniach od 1.6-22 

Do ich dyspozycji oddana będzie ka- ło ogromnie prowadzenie egzaminów. 
retka PCK, co znacznie usprawni pracę Choć tam która i zająlmęla s i ę czasem 
w terenie. z przejęcia, a nawet... popłakała się, to 

-P. c. K. 112 
Dworzec Kolejowy 9t 
Zanąd Mlej&ki / &6 
P. Z. P. 8. 23 
Telegraf 

.P. P. R. 
p; P. S. 
RKU. Komenda Garnizonu 
Strat Pota.ma 

213 
5 

1'3 
33 
o 

Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu· 
je interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow
skiego 11, 2 piętro. tel. ~ .. 

Kronika mil·cyjna 
NIEPOPRA ~'NI CYKLiśCI \ bianicach przy ul. Grubawej 38, będąc 

Za jazdę rowerem po chodniku uka- w stanie nietrze.~Jm_ popeł:i~ł ~a:r_nobój
rani zostaną znowu trzej „sportowcy": s.two przez wyp.1c1~ w1ęk~zeJ _1Iosc1 kre~~ 
Gruszczyński Bohdan (Żukowa 41), h~y. Lek~zo:"1 me uda.o się przywro-
Wlazło Aleksander (Pułaskiego 4) i c1c ~o. ~o zyc1a. . . 
Śledziński Hieronim .(Konstanlynow- M1hcJa prowadzi dochodzenie. 
ska 64). 

Tymczasem milicja sporządziła na 
nich doniesienia karne. 

OTRUCIE 
Zajda. Stanisław, zamieszkały w Pa-

OPóJ I AWANTURNIK 
Za urządzenie awantury w stanie 

nietrzeźwym zostanie przykładnie uka
rany Buchte Władysław, zamieszkały 
prz ulicy Sienkiewicza 13. 

W domach· wypoczynkowych Czechosłowacji 
spędzą urlopy przodownicy pracy 

Władze Centralne Polskich Związ
ków Zawodowych weszły w porozumie 
nie z czeskimi organizacjami zawodo
\vymi, na skutek czego już w bieżą
cym sezonie letnim nastąpi wymiana 
robotników-wczasowiczów. Z naszej 
strony wyślemy tyLl(o czołowych przo
downików pracy, mających za sobą 
przynajmniej trzykrotne zdobycie 1-ej 
nagrody we współzawodnictwie pracy. 
Skierowani do Czech~słowacji robotni
cy spędzą tam dwutygodniowy urlop. 

I nasze miasto również będzie wśród 
nich reprezentowane. W tej chwili nie 
ustalono jednak jeszcze kto pojedzie. 
Utrzymanie w czeskim domu wypo
czynkowym będzie kosztowało polskie
go wczasowicza tyle co w kraju, czyli 
54 zł. dziennie. 

UllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Komenda 
1,Sliazby Polsce•• 

w gmachu Starostwa 
Powiatowa Kom0nda Organizacji 

„Służba Polsce", która dotychczas 
mieściła się w gmachu RKU, z dniem 
1-go czerwca zostanie przeniesiona do 
gmachu Stc.rostwa przy ul. Partyzan•~
kiej nr. 56 tel. 6. . 

Czeskie Zw'ązki Zawodowe przygo
towały już rnjejsca w domach wypo
czynkowych dla naszych bohaterów 
pracy„ 

Jedną z atrakcji pobytu w Czecho
słowacji będą wycieczki krajoznawcze, 
połączone ze zwiedzaniem większych 
zakładów pracy i m'ejsc zabytkowych. 

Niezwykła uroczystość 
Osada kościelna i gmina Dłutów, l Bonczuł poślubił 16-letnią Pelagię Ru

przeżyła przed kilkoma dniami nie- soł. w. ciężki~h. cz'.'lsach okuJ?acji B01;-
, . . . czułow1e mus1el1 się · ukrywac, by kto-

zwykłą uroczystośc. Historia teJ uro- reś z nich nie zostało wywiezione na 
czystości przedstawia się następująco: roboty do Niemiec. A tymczasem ... co 

Przed samą wojną, 18-letni Dominik rok, to prorok. 

Rozsadn· i 
Nie jeden z mieszkańców Pabianic za

daje sobie często pytanie dlaczego na
sze władze nie zlikwidc·wały dotąd pla
gi różnych sklepik.ów i cwocarni, w któ
rych systematycznie prowadzi się nfo· 
legalny handel alkoholem. Godzi to, pq 
pierwsze w Skarb P21istwa, a powtór~ 
szerzy zgubny n~1~óg - szczególnie 
Vl:Śród młodzieży. Młodzi amatorzy 
mocnych napojów wstydząc się jeszcze 
pokazywać w oficjal_nych restaura
c:jach, ~ tych właśnie sklepikach „z wo
dą sodową" zaspakajają swoją chęć 
upodobnienia się do dorosły~h. 

Jakże często można koło tych właś
nie sklepików spotkać zataczających się 

alkoholizm 
uczfliów, którzy po pijanemu tracą po
czucie przyzwoitości i wyrażają się w 
sposó b wulgarny. 
Najwyższy czas, by odpowiednie 

władze żajęły się bliżej tego rodzaju 
„przedsiębiorstwami". Zlikwidowanie 
nielegalnej sprzedaży alkoholu niewąt
pliwie wpłynie dodatnio na podniesie
nie trzeźwości w naszym mieście. 

ALKOHOL NI~. 
CZkD\VIW i NARODU! 

jednak egzamin wypadł bardzo dobrze. 
Po zakończeniu egzaminu, kursantki 
zaprosiły wykładowców i kierownictwo 
Ośrodka na wspólny pochvieczorek, u
rządzony własnymi siłami jako mila 
niespodzianka. 

Tutaj dopiero kursantki dały wyraz 
swej wdzięczności dla tych, którzy po· 
mogli im zdobyć kwalifikacje, otwiera· 
jące im dorgę do dalszego doskonale
nia się w zawodzie. 

Jedna z kursantek · podziękowała w 
imieniu koleżanek - wykładowcom i 
kierownictwu Ośrodka za zorganizowa 
nie i prowadzenie kursu. 

„Będziemy - mówiła ona - twardo 
stać na swych posterunkach pracy i 
wykorzystując nabyte na kursie do· 
świadczenia, podnosić stale naszą pro· 
dukcję, tak ilościowo, jak i jakościo-
wo". 

Odśpiewaniem kilku piosenek, zako11 
czono pierwszy kurs w Ośrodku nr 6. 

w e 
Po · wyzwoleniu B.onczuł zaczął pra

cować w tartaku i z trudem utrzymy· 
wał żonę i kilkoro dzieci. Na ochrzcze

nie ich nie mógł sobie pozwolić. Dnia 13 
maja br. przyszło na świat ósme z ko· 
lei dziecko. W osadzie nastąpiło poru· 
szenie. Miejscowi obywatele postano· 
wili urządzić chrzciny całej gromadki. 
Osiem par rodziców chrzestnych po· 
spraw iało chrześniakom ubranka i su
kienki i oto w ubi eglą niedzielę osiem 
furmanek zajechało przed prowizorycz 
ną kaplicę (kościół parafialny uległ 
zbu:r:zeniu w czasie działań wojennych 
w 1939 r.(, w której ochrzczono hur· 
tem całą _ósemkę - trzech synów i 
pięć córek. 

W tej niccodzknnej uroczys tości bra 
ły udział tłumy okolicznych miesz
kańców. Władze powiatowe i gminne 
zrobiłyby dobrze, gdyby i ze swej stro 
ny przyszły z pomocą tak licznej ro
dzinie, żyjącej z cicżkiej pracy rąk 
ojcowskich, 

\\'vdaWf'll: Woi . f{omitet PPJ ..,, t.odzi. Ko mltPt RPrh1kcvtny. Red . i Adm. Łórl; ,~i .Hr Il •· 1· ... «?i TE>lefony: Reniiktor Nll<'Z. 216-14. Sekrefarillt 2!'i4-21. Reti. nocna 172-31, 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P. r.a.sa", Administracja nie J;lrzyjrouje odpo·1 iedzialności za terminowy druk ogłosze:6., 
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TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO • • 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira r I n g u I n a p u n t "
0

::i:L~":0Ed~:R19P~~~z~;H:O!edia Matu- . , ••• 
szewskiego i Ro jewsk: ego ~GOSPODA POD k I • · d ł • vrĘsoŁĄ KUKUŁKĄ" . Na turmeju łódzk·m omp et sędz · owsk1 z a egzamu1 
llATR KAMERALNY DOMU ZOł.NlERZA Przebrzm i ał już dzo poświęc iliśmy uwagi tym, k tórzy w du· wagi na bicie głową. Tego rodzaju fau! po. 

ul. Daszvńs kiego 34 • ,~ ,'r ~1,,-rłf' l'-:,. głuchy dźw1,k żej mierze byli odpowiedzialni za całość im· win ien być jak najostrzej karany, gdyż jesot 
Dziś o god c::inie 19 15 farsa Noela Co- ' \ 1.,. _.....--'1.rł gongu , um;JkJ,y prezy, to jest sędz ;om. najniebezpieczniejszy dla przeciwnika i naj· 

warda „SEANS". Ud z: al biM ą: Hanna Sielicka • G ;..... komendy „brek" bardziej brutalny. Brutalność zaś w boksie 
Helena Buczyńska Halina Głuszkówna , Wan . ~'i).t\~ r-uść . Trzydziestu PRZY ZIELONYM STOLIKU„. je śli ten ma być sportem, nie może mieć 
da Jakubi ńska Mi c hał MeL·na, Danll' .a Szn- 1~G~; -- kil~u chłopców O· Komplet sędziowski na turnieju łódzk ;m miejsca . 
flarska 1 Ludwik Ta ta rski. Rężyseria M :chała ~~_. .'&{'~~ ppoucsc2 1ęłłoo r~n,~0. li. rpo

0
z: zdał egzamin. N ie byl iśmy ani razu świadka· 1 WZBOGACILISMY SIĘ 0 JEDNEGO 

Meliny dekorac je J a n-a Rybkowskieqo. · I g • mi werdyktów wyraźni e .krzywtlzącycb które· . DOBREGO RINGOWEGO 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-002. . wszedn; dzien. Na gaś z zawodników. jak to s i ę , niestety, dość Do jednych z najlepszych sędziów ringo. 

TEATR KOMEDJ' .„UZYCZNEJ ,,LUTNIA" ·, /i stadion!e hokeja· częs.tob n~ naszych .rlngacdh zd.arkzta.ło . hMoglłky wycb "Zwykl iśmy zal iczać zaledwie kilku. Byli 
iv; J wym ·ŁKS-u za!eg· moze yc zastrzezema co o me oryc wa 

P. k · k "4" ~ nimi ·do tei· pory: Kowalsk i z Poznania. Łau-1ot r nws a < ·' la cisza. Pusta try· zre5ztą takie zastrzeźenia i my kilka razy 
Dziś i codz o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' Qj _) 1.· buna zieje nudą m;eliśmy, ale n ie były one ani częste (na 48 kedr.ey ze Szczecina i Zapłatka ze Sląska; · l k Obecn ie do nasze j ekstraklasy możemy zali-romantyczna operetka w 7 obrazach - ' wokół t ednak r~n· walk może było ich . z gorą cztery , ani ta . czyć jedne~o łodzi an ina, . a jest n im . Siero- · 

Otto He1batha Udz·al bierze 60 osób. - Chór gu .snują s . ę c.e· istotne, aby mogły podważyć op inię któregos 
B I O k B·1 ś me minionych do· z panów .zza zielonego s tolika, przy ktć· czewski. Sieroczewski obbk spokoju, jaki za· - a et - r Jestra. i ety wcze niej dn na- d . SI k chowu je na ringu, posiada niezwykle bj'\Str~ bycia w Spóldzie\Jll Arty 0 tów. Plastyków - p!ero co C:n', a ~ ą one tak ostre, że możemy rym na zmianę zasiadali: Fe erowicz ( ąs ). 

)·eszcze do n 1·c11. powr·a· c 1·c·. P·rendo"~ki (Warszawa), . Łauke<lrey (Sz.cze· i czułe oko na faule i doskonale orientuj e Piotrkowgka 102. a od godz. 17-ej w kasie " 0 
· • k ' t · J · · lk Z małym. wyjątkami w ciągu .tych trzech cin). Kowalski (Poznań), Zapłatka (Śląsk). Si- się, w Ja im s anie na ezy przerwac wa · ę , 

teatru. W niedzielę kasa teatru czynna •ld dni przed oczyma naszymi przedefilowali korsk1, Stęp : ęń, i;wardows.ki i Sieroczewski aby ta nie przyniosła krzywdy zawodn;kowi. 
godz. 11 . „ wszyscy nas i mistrzowie p i ęści. Byliśmy (Łódź) . Klasycznym tego przykładem była jego ;nter-

" TEATR. „SYRENA . Tra~•!fułta I . św ; adkam i wielk ich nawęt niespodzianek i .„ I w RINGU wencja w czasie walki Zagórskiego z Cebnla-
Dz1s 2 przeast. o godz._ 16.3? l 19 3.0 ~omed:a . przeżywal1śmy kilkakrotnie w iele chwil peł· Sędziowanie w ringu nie było już. tak bez k iem. Niby nic n ie stało na p rzeszkodzie, aby 

G. Dregely w opracow. 1 z p10senkam1 Jerze- nych napięcia i e!nocji. Entuzjazmowaliśmy zarzutu. W kilku wypadkach zbyt tolerancyj· sędzia dopuśc i ł do · dalszej wal·ki . Zag'1:-ski 
go Jur.andota. „DOBRZE SKROJONY FRAK" s ; ę p 'Gk:Ją walką Rademache ra z Antkiewi- ni sędn6wie ringowi , zwlasz.cza w pierwszym stał na nogach, a le jeszcze jeden cios mógł 
z gościnnym występem Ireny Horecki.ei i Ka- I czem, roz.!J i sywal ' śmy s'.ę o niespodziewa· dniu turnieju dopuścili do niepotrzebnych posłać Zagórski ego w kra i nę ma rzeń , tak, 

I k k „ dn 'k · D k ' h 1 al · jak przypadkowy i niespodziewany zupełn ie zimierza Szuberta na czele zespot•i „SYRENY" , nych porażko.eh fa:-vorytów . .. kryty owaliśmy I ontuz11 za wo 1 ow. o. ta ic na eż , me- c ios Rudzkiego. 
Kasa czynna od godz. 10 _ 13 1 od 16-ej, tego. czy owego mistrza p : ęsc1, ale malo bar· stety, p. Twardowski, ktory mało zwracał u· 

tel. 272-70. 
1
: DZIECINADA TRZĘSOWSKIBGO 

D 
e Na zakończeni e musimy poruszyć jeszcze 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. 119 ~ S!• el!Sze lmprezv '5p.orlowe jedną sprawę , sprawę pnyK:rą, gdyż d~tycut-
Ostatnie przed.stawienie rewii „WIOSEN- ._ ł 7 cą jedne.go z naszych, obiecujących wciąż pię-

NY BIEG' z H. Grossówną i A. Dyms'zą na , Dz '.siejszy kalendarzyk imprez sportow ych przedstawia się następu jąco: . ściarzy. Mamy na myśli Trzęsowskiego. Nae 
czele zespołu. było sprawiedliwym to, że Trzęsowiskiego 

TEATR KUKIEŁEK RTPD w LODZI PIŁKA NOŻNA: wyznaczono . jako rezerwowego. Trzęsowskl 
Stad:on ŁKS-u godz. 17,30 - zawody o ·mistrzostwo Ligi Państwowej: Wisła (Kra· ni ewątipliwie nie umie .mniej od Zagórskiego, 

UL. NAWROT 27 ków) - ŁKS. Zawody o misiJrzostwo klasy A: godz. 11-ta bo isko ŁKS-u: ŁKS - ZZK; czy Rudzk iego, ale otlmówienie startu z te90 
bo isko - W '. my: W .dzew - Lechia; boisko Zjednoczonych: TUR (Łódź) - Concon;lia; powodu, że kapitan &portowy PZB popełnił wystawia 30 maja br. premierę sztuki pt. I 

„PINOKIOu według Co!lodi 'ego w opr:oicnwa
niu Aleksandra M'll iszewskiego - bajkę o 
chłopczyku z drewna. . I 

Przedstawienia dawane będą codziennie · 
dla dzieci szkół powszechnych, a w każdą nie- ! 
dzielę i święto o godz. 12-ej dla szerszej pu
bliczności, 3-3 l 3k 

HINA 
ADRIA - „Zenobia''. 
'9~JĘ.A - „Guwernaritka'.' godz. 15.30, 18, 

20.30. w n iedz. 13. 
BAŁTYK - „Timur i jego drużyna", godz. 17, 

19. 21; w niedz. 15. 
GDYNIA - „Prnqram akh1'1\nnśri Kraj. I ?~or 

Nr ·14". godz. 11 , 12,20,' 13,40, 16,00, 17,20, ! 
18.40, 20, 21.20. I 

HEL (dla młodz ieży) - „Czarodziei skie ziar
no", godz. 16, 18. 20 w niedz. 1 t 

MUZA - „Cien ie Przeszłości" 
POLONY A. - „Pnlska" god1. 17. 19 2L w nie

dziele 15, dodatek z wyścigu kolarskiego 
Warszawa - Praga - Warszawa. 

PRZEDWIOŚNIE - „Mali Detektywi''· godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Moia s10s:ra Eileen", godz. 17, 
19. 21; w nied1 15. 

ROMA - „Dusze Czarnych", 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

REKORD - „W górach Jugosławii" godz 
16.30. 18,30, 20.30. w niedz. 14.30 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - ;,Miłość na lekarstwo" godz. 16,30. 
18.30, 20,30. w niedz. 14.30. . 

TATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego 
Orleanu ·• godz 17 Hl. 21. w niedz. 15 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", ondz . 17. 19, 21. 
dodatk seans n godz 15, w n!edi i3. 

WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newstu'', godz 
16, 18,30, 21 w niedz 1 :1,30. 

WOLNOŚĆ - „Timur i jego drużyna" godz 
16, 18, 20 ; w niedz. 14. 

ZACHĘTA - „Oflae l\XVII " godz. 16,30, 18,30 
20.30. w niedz. 14.30 

CEGIELNIA 
11KROBANOW11 

_„ „ . o 
pocz. H~r§znice ~ 

UWA&AI 

bo '.sko Zg~erz : Be f1ta - Zjednoczone; godz. 17,30: boisko Tomaszów: TUR (Tomasz.) „gaffę", było ze strony Tnęsowskiego pasu-
- PTC; zawody o mistrzostwo klasy C: godz. 11 boisko PKS II: Chem'.czna - ZMD n :ęci em bardzo nie-szczęśliwym. dowodzącym 
- Zryw (Zduńska· Wola); boisko SieradzSkóra; godz. 18 boisko PKS II: TUR (Pabian.) o jego małej subordynacji. Tym razem złóż· 
(Zelów); godz. 17 boisko Arko : Błysk - TUR (Sieradz) - Paipiernia; boisko Łask: my to na karb jego.„ dziecinady. 
Łaskowiak - .Metalowiec; boisko Brzeziny : Zryw (Brzeziny) - HKS Skaut (Skiernie-
wite) ; bo ,6ko Rogów: ZZK (Rogów) - Unia II. Zawody o mistrzostwo klasy B: bois
ko Z ;ednoczonych godz. 15~ ZZK (Kol us z ki) - Unia (Skierniewice). 
PI EKA RĘCZNA: . 

S ~ ad i on ŁKS-u godz. 16,30 - zawody o mistrzostwo Ligi Szczyp iorni~ka: ŁKS -
Leopolia (Opole). 
Z'A WODY KOLARSKIE: 

Godz. 8 - zawody szosowe Łódź - P:otrków - Tomaszów - Łódź. Start hono
rowy 1 meta na s tadionie ŁKS-u, zaś start lotny przy kobciele św. Wojciecha na C.hoj· 
na ch: 
ZA WODY MOTOCYKLOWE: 

Godz . 9 - zakończenie me1y zjazdu plakie towego. O godzmie 10 początek ra idu 
ogolnopolsk1e90. 
ZA WODY TENISOWE: 

Godz. 10 - finały mistrzostw klubowych ŁKS-u. 

LEKKOATLETYKA: 
O gbdz. 10 w parku Poniatowskiego odbędzi e s i ę bieg sztafelowy '7 razy 2000 m 

o nagrodę „Ex.pressu Ilustrowanego". 

I 

Zd. 1C. 

Sprzedaż 111• w pr3szku 'i se~a 
pom·doro~eeo 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro
w~cji - podaje do wiadomości, że posiada 
na sprzedaż pozakartkową, po cenach regla
mentowanych, Zll.PY w proszku (grochowa) 
oraz soki pmnidorowe (UNRRA). 

Wyżej wymienione artykuły nabywać mo
gą: organizacje młodzieżowe, instyt1.1cje itp. 
&towarzyszenia, urządzające w sezonie letnim 
obozy i kolonie wypoczynkowe. 

W celu zaopatrzenia się w wyżej wymien!o 
ne artykuły zgłaszać się należy do Wydziału 
Aprowizacji (ul. Legionów 10, pokój Nr. 242, 
telefon 149-62) w godzinach urzędowych. 

A klasa wylania . m · slrZó 
rn e,Jid osfatnich wydarzeń na boiskach w całym kraf u 

KRAKÓW. - Mi- WARSZAWA. - Po ostatnich rozgrywkach 
stnem piłkarskim kl I o mistrzos•two warszawskiej kl;isy A na cze
A K.O.Z.P.N. została le tabeli znajduje s i ę „Syrena" przed „Bzurą" 
drużyna „Chełmek". i „Pogon ią" . Ostatnie mecze przyniosły na-

w ostatnim meczu stępujące wyniki: 
mistrzowska drużyna Syrena - Marymont 3:1 (2:1) , Ruch - . 
pokonała „Szczaka- Znicz 0:0, Bzura - Legia IB 3:2 (1:1), Pogoń 
wiankę" 4:1 (1:1). - Zryw 5:2 (3:1), SKS - Jedność 4:1 (2:1), 

SOSNOWIEC. _:_ Polonia IB - Grochów 2:2 (2:0). 
W 1a•beh rozgrywek 
klasy A Zagłębia pro· 
wadzi KS „Zagłębfe" 
przed „Sarmacją" -
różn icą 1 punktu. 

KIELCE. - W kieleckiej klasie A prawa· 
dzi SKS - 15 pkt„ przed KS Zeork _: 13 pkt. 
W ost;;·tnim &potkaniu Zeork wygrał z SKS 3:0 
(walkower). 

LUBLIN. - W tabeli rozgrywek prowadzi 
Lublinianka - 15 pkt„ przed Spartą - 10 pkt. 
Lubl :nianka zwyciężyła Spartę 7:2 (6:0) i ma 
już prawie zapewnione p i er~sz.e miejS<:e w ta· 
beli. 

WROCŁAW. Wobec n ;edopuszczenia przez 
WG.D Do lnosląsk iego OZPN drużyny „Pafa· 
wag" do spotkan ia. finałowego o mistrzostwo 
klasy A. w meczu finałowym spotkał s·ię KS 
„Len" (Wałbrzych) z ,,Burzą". Zwyciężyła 
„Burza" (Wrocław) l:Ó (0:0). W Swidnicy 
miejscowa „Polonia" przegrała z IKS (Wroc· 7 ż„rr.i.,,, Z r•t UJU 
la w) I :3 (O: 1). Mistrzem I grwpy jest „Polo· · -
n ia" [Świdnica). II grupy - „Burza" iWroc· u\\ cga łJ , ęŚCf8fZe ! 
ław). III - „Len" · (Wałbrzych) i IV - IKS 
(Wrocła w). . Zarząd sekcji ~okse.rskiej Zrywu. zawiada-

KATOWICE. ~ W meczu finałowym 0 mi· 1 ~ma swy ch c.ztonkow'. ze w poniedziałek ma
strzostwo ś ląsk i e j klasy A „Naprzód" (Janów) Ją s:ę stawie. na boisku w . Parku_ Ludowym 
pokonał .,Ba:ldon" (Katowice) 4:1 (2:0). Z-awo· o godz. 18-teJ w celu wz1ęc1a udziału w ze
dom przyglądalo się ponad 10 tys i ęcy wi· J braniu sekcji.• 
dzów. , Obecność wszystkich obowiązkowa. 

BYDGOSZCZ. - Leader tabeli, ZZK Pomo
nanin (Toruń) zrem:sował w Bydgoszczy z 
miejscową Poloni ą 1:1 (1:1). Na drugim miej
scu majduje się GKS (Grudzi ądz). 

Strepł!łmycyna w 11.n·ce U11iwer
sytetu ló1zScie'!O 

W ostatnich tygodniach Ministerstwo Zdro 
wia uzyskało pewną ilość cennych leków, 
wśród których znajduie s i ę streptomycyna. 

Jak się obecnie dowiadujemy, część przy
słanej do kraju streptomycyny została przy
dzielona klinice Uniwersyteckiej w Łodzi i zo 
stanie jej oddana w najb Jiższej przyszłości 
do użytku. 

Streptomycyna · użyta będzie do prac do
świadczalnych prz~ leczeniu gruźlicy opon 
mózgowo-rdzeniowych i gruźlicy u dzieci . 

„DZIEŃ MATKI - 30 MAJ A. 
Tradycyjnym zwyczajem w ostatnią nie

dzielę maja, a wlęc w roku bieżącym - 30 
maja - Polski Czerwony Krzyż Młodzieży 
organizuje obchód „DNIA MATKI" - pod 
hasłem: „Hołd Matce - Polc.e biorącej udział 
w materialnej i moralnej odbudowie Kraju". 

UWAG Al WOJSKOWY lłłSTYTUT NAUKOWO-WYDAWNICZY 
Wyszedł. z druku najnowszy podręcznik bokserski 

I • . DOBlłAl~S il I*- I' 

wydaje książki z zakresu 

Wiedzy , ogólno-woiskowej i . powsz-echnei 

TECHNIKA BOKSU 
Autoryzowany przekład z węgierskiego 

Książka dla każdego trenera boksu i pięściarza 
Cena 380.- zł 

Ł.ód?, ul. Piotrkowska 47 
Wara2c:rwa, Al. J. Armii 16 

SPORTU. 
/llOTOlł'ł"ZAC..11 

Sprzedaż przez GŁÓWNĄ KSIEGARNIĘ WOJSKO.WĄ 
• Łódź, ul. Piotrkowska 47 - tel. 112-11 

2491p Warszawa, Al. Pier'wuej Armii 16 - tel. 8-86-46. 
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